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o tw a rte  od goda- 8 rano  do 7 w ieczorem  bez p rz  rw y ,

Z bieżącej chwili.
L *ovr 10 m aja.

Na oDohód dnia, w  k tó rym  przed  
50 la ty  przez k ró la  sard y m  kiego Ka­
rola A lberta  o tw arty  został p i e r w ­
s z y  p a r l a m e n t  w i o s k i ,  właśoi- 
w ie sardyńsk i, a  zw any podalpejskim , 
p rzy b y li oboje z ró le ttw o  i oboje kró- 
lew iozostw o włosoy do T n rynn  i w 
n iedzie lę odbył się obchód w Madama, 
w k tórym  ów p arlam en t sejm ow ał. 
M ian o było p rzy  suro j one, jadąoyoh do 
pałaon ozłonków  dy n asty  i w itano  ser- 
duoznie. Po przemów"ich bu rm istrza  
T urynu , w ioeprezydenta sen a tu  i p re ­
zy d en ta  Izb y  posłOw, zab rał głos k r ó l  
H n m  b e r  t :

„Jako s traż n ik  wolnośui Włooh p ra ­
gnąłem  stkuąó w waszem  kole, d n m ry  
z tego , zem w R zym ie odzied—ozył 
koronę kró lew ską. Z Rzym u p rzy n o ­
szę w am  do T nrynn , w k tó rym  się 
urodziłem  i tern się szczycę, p rzyw ią­
zanie oałego narodu. T u taj ośw iadozył 
mój dziad  w ielkoduszny, że przezna- 
ozoniem W łooh je s t byó narodem  j e ­
dnolitym , T u taj ojoieo mój n ieśm ier­
te ln y  ogłosił, że „łyczy ję k  boleści 
w szystk ich  ziem  w łoskich. T utaj nam  
p arlam en t podaipejsk i pozostaw ił n a j­
w ym ow niejszy przy kład onoty obyw a- 
telckiej i onót polityoznyoh. Dzisiaj 
ja k  wówozas insty tnoye p a rlam en ta r­
ne tw órz., silę o jozyzny i eą j3j oh lt 
bą, i w ielk ie te  tiad y cy e  p rzen ikać, 
podnosió nas pow inne. Gorąoo w itam  
P iem ont i dodaję : o tw arta  oo dopiero 
w ystaw a odsłoniła nam  n ieu stan n e  po­
stępy  poozynione ’ tern pólw ieozu, 
dzięk i w olnośoi, k tó re j poozęcie w ła­
śn ie  święoim y. Pom ni onót daw nyoh, 
p rzez  k tó re  pokonano p rze jśc ia  naj- 
oięższe, za rze rp iem y  w moli energ ii i 
odw agi do pokonania tyob trudności, 
n a  k tó ry  oh w rozw oju  zaanego  naro­
du n ie zbyw a. WłooLy w iedzą, ile  ofiar 
poniosły  a a swej jednośoi i swobody, 
i zaw sze będą um iały  sk ru p u la tn ie  
s trzed z  ty  uh dóbr.

„Bołeśoi, któro w te j chw ili cier 
pię jako W łoch i król, łagodzi Wjara 
w  przyszłość ojozyzny, j a r ą  p in n iśm y  
przeokowaó. Rząd mój je s t czułym  na 
oierpienia ludu , ale je s tem  pełen oón- 
ohy, ozuję bowiem, że k ra j i parła 
m en t g a rn ąć  się będą p rzy  m m e ja k  
zaw sze, i że najw yższe in te re sa  naro­
dow e silną ręk ą  będą brom one. Naród 
m iał i m a w moim dom u tłnm aoza 
swoioh uczuć i m yśli, i mój dom  był 
i je s t  jeszcze zbudow any n a  zau fan ia  
narodu. Ta serdeozna harm onia sp ra ­
w i, że n rząd zen ia  nasze zaw sze się 
u rodzaj nem i cuażą d la wielkośoi i po­
m yślności W łooh“.

Po m owie k ró la  zabrzm iało  hnozne 
„N iech ży je  król Iu i ludność wraoają- 
oym do pałaon sw ego k ró lestw u  zgo­
tow ała  ogrom ne owaeye P o rząd ek  n ie  
b y ł zakłócony — dodaje  te leg ram . Ale 
oo się działo po innyoli m .aptaoh i 
miasteozk&oh, donosim y na innem  m iej- 
son. A ten  parlam ent, o k tó ry m  m ówił 
kró l, tak  się p rze jm u je  „w ielkiem i tra-

dyoyam i*, że sam iż m in istrow ie  zow ią 
go sztuką w yzyskiw aozy 1 F ran o y i z a ­
pom niała  w te j dobie o swoioh oięż- 
aiuh n iesnaskach  z  W iocham i; F an re  
w ysłał do T nrynn  jen era ła  R obilanda 
i owego ad ju ta n ta  m ajora L egrand , 
aby  z okazyi 5U roc*.moy o tw aroia 
p ierw szego parlam en tu  im ieniem  fran- 
ctu k ieg o  rząd n  złożyć królow i żyoze- 
nia. W ysłanników  p r z y j  2to  n a  dw or 
on z honoram i w ojskow ym i, a  lndnośó 
w drodze do m iasta  w itała i<-h ow a­
cyjnie. Pogłoska, że tak że  am basador 
anatryaoki, br. P asse tti p rzybędzie  na  
tę  nroozy8tośó do T urynu , n ie sp raw ­
dziła się

Król H um bert, sku tk iem  wiadom o- 
śo] o zaburzen iach , w yjeohał zaraz  z 
T nrynn  i ju ż  n az a ju trz  n aradza ł się 
w Rzym ie z m in istram i nad  fatalnem  
położeniem  w ew nęt/znum , k tó re  m oże 
spraw i, ż i  „m ąż silnej rę k i41 Grispi 
wróoi do g ab in e tu , ohociaż dopierc cc 
trkiez parlam en t za m ataotw a z bau- 
kam . b y ł skcadem uow any .

W y b o r y  f r a n c u s k i e  poszły 
ty m  trybem , ja k i by ł do przew idzen ia . 
Z dzienników  semiokiob w idzim y, że 
p a rty  a sy n d y k atu  dreyfusow skiego  n- 
siłow ała pxzedew szystkiem  p rzeszko­
dzić w yborow i an tysem itów , jak o ż  po­
dobno udało  się jej to  oo do staw ia- 
nyob przez RooLeforta kandydatów , 
k tó ry  zrecz tą  sp rew ę n iezręozn ie p ro ­
w adził M istrz „koiiocntracyi rep u b h  
k ańsk ie j"  B risson zosta ł w ybrany  Za­
pew niał on, że w razie  k lęsk i z a p e ł­
n ię  się asan ie  z w idow ni po lity - 
cznej.

M ocarstw a zaw iadom iły  F o r t ę ,  że 
dw ie o sta tn ie  ra ty  k o n t r y b n o y i  
g r e o k i e j ,  p rzypadająoe n a  10 ozer- 
woa i 10 lipoa, dopiero  po zupełnem  
n s tąp ien in  T nrkćw  z Tessalii będę wy- 
płaoone.

W L ondyn ie  w ypłaoono d. 7 bm. 
delegatom  jap o ń sk im  resz tę  o h i ń  
s k i e j  k u n t r y b n o y i  w raz z k o ­
sz tam i jednorooznei oknpaoyi W ei- 
baiw ei w sam ie  240 m ilionów  g u l­
denów.

K o n w e n c y a  r o s y j s k o - j a p o ń ­
s k a  ho do K u r e i  zosta ła  ja ż  ra ty f i­
kow aną Oba państw a zobow iązały się 
ule przedsiębraó  niozego, oooy n a ru ­
szało u zn an ą  ze w szy stk ich  s tro n  nie- 
podległośó Korei. Goby oba p ań stw a  
ozymo cboialy w K orei d la dobra  sw o ­
ich poddany uh n a  pola hand lu  i p rze ­
m ysłu, m oże n as tąp ić  dopiero  za  obo- 
ponnem porozum ieniem  rządu  ro sy jsk ie­
go i japońsk iego .

Z aburzenia, trw&jąoe od ty g o d n ia  
w oałyoh Włoszech, w yw ołane p odn ie­
sieniem  się oen ohleba w sku tek  w ojny 
am erykańsko - h iszp ań sk ie j, p rzy b ra ły  
w ostatn ich  dniaoh pod kierow nictw em  
um iejętnej rę k i sooyalislów  ohi rak te r 
zupełn ie  rzw olnoyjny. P ierw otne eksue 
sy  u liczne tłum ów , oierpiąoych ree-

ozywiśoie nędzę, ale Sn znaoznej ozę 
śoi złożony on z ład z i, k tó rzy  ohętnie 
sko rzysta li ze sposobności, aby porzm 
oió fabryki i w arsz ta ty , p rzeksata lu iły  
się w w ielki rnoh anart ih*styozno-so 
oyalistyozny z całym  aparatem  s tre j-  
ków  i barykad . Rzęd w łoski, k tó  
ry  p rag n ą ł ntłnmió w  zaczątkach  gro  
żuy  ruoh, rozpoozął o i  środków  hu­
m anitarnych , ja k  zn iesien ie  oeł, wy 
danie poleoenia w u d zo m  m unicypal­
nym , aby  z fandnszów  gm innyoh 
sprzedaw ały  ohieb po zniżonej cenie, 
odstępow anie ludności ohleba w o jsko ­
wego po n iezm iern ie  n isk iej oenio 
15 oentym ów (8 centów) za  kilo itd. 
ś ro d k i te  m e zdołały  zap o tied z  g ro  
żoym  objawom , k tó re  z < iia  n a  dzień  
się rozszerzały  i doprow adziły do zu ­
pełnej rew clnoyi w w ielu  niastaoh, 
najsiln ie j w  M adyolanie, gdzie  p rok la­
m ow ano naw et s tan  oblężenia i sądy 
doraźna.

Z R zyum  donoszą, że doniesienia 
o w ypadkaoh z W łoch półnoonyoh 
w ielkie w rażenie w yw arły  n a  k ró la  
H am beroie, k tó ry  po uroozystoł oi ta -  
rynskiej do stolioy wróoił. Chodź1' w 
ty ch  niepokoja(<h is to tn ie  n ie  o zabu­
rzen ia  ozy rozraohy , lecz o fo rm ali \  
zupełn ie  rew olncyę, k tó ra  g d y b y  się 
pow iodła doprow adziłaby do zaprow a­
dzenia repub lik i w e v, toszoch. J e s t  
to  rew oluoya sooyalistyczno ropubli 
kańska. R adykaln i depu tow an i m edyo- 
lańscy ułożyli je j wybuoh i sprow a 
dzili go n a  spółkę z w odzam i robo 
tn ikćw . Secolo b y ł organem  tego  ru - 
ohn. Cała sp raw a n ie sto i w  żadnym  
zw iązku z oenam i zboża. Król m a byó 
bardzo niezadow olony z chw iejnego 
postępow ania R ndiniego, w sku tek  oze 
go n ie  je s t  w ykiuozoną m ożliwość, że 
Grispi znow u będzie powołać y  dc 
ste ru  i ządu. Pow ażne dz ien n ik i — ja k  
np. Italia  — oświadozają, że oboone 
p rzesilen ie  je s t  najo ię iszom  ze w szy 
s tk io h , ja k ie  Włooby p rzeby ły  od 
Oz.asu zjednoozenia się. W Rzym ie sa­
m ym  p anu je  sp Ukój, p row ineya jed n ak  
plonie, a  cały rnoh rew olnoyjny za ­
czyna p rzyb ie rać  ch a rak te r auarohi 
styozny.

O zabnrzeniaoh, ja k ie  m iały  m ie j­
sce w M e d y o l a n i e  w sobotę 7 bm. 
donoszą : Z aburzen ia  rozpoczęły się w 
sobonę p rzed  poładniem  skup ian iem  
się drobnyoh g ra j robotn ików , k tó rzy  
rozpoozęli rozb ijać  sk lepy  i rabow aó 
dom y, najp ierw  p rzy  P o rta  Yeneaia. 
R ozruohy w zm agały  się z każdą  ohwi 
lą. Na Corso di Y enezia zaczęły  tłum y 
w znosić barykady , aby zatam ow ać 
przejazd  kaw alery i. Rewoluoyoniśoi o 
balilr w agon tram w ajow y  i zrabow ał. 
P a k z z c  S aporiti, k tó reg  > m ebli uży to  
na bndow ę barykad IaL że i tn  dało  
w ojsko k ilk a  strza łó w , zabij aj ąo j e ­
dnego, a ran iąo  k ilk u  dem ondtrantów , 
Na ulioy Orefioi rzucano  z gó ry  da­
chów ki n a  wojsko, k tó re  zabiło  w y ­
strza łam i dw óch robotników . Do po­
dobnych  staró przyszło  n a  u lioy di 
T onno i n a  placu k a ted ra ln y m . B ary­
kady  zo sta ły  zb u rzo n e  p rzez  w ojsko. 
Ogółem  padło  k ilk u n as tu  dem onstran­
tów , a k ilk u se t je s t ran ionyoh . W s z y ­

s c y  r o b o t n i o y  rozpoozęli a tre jk . 
R edakto i i w spółpracow nicy dzienniku  
rep u b lik ań sk ieg o  H alit del Pofolo  zo ­
sta li aresztow ani za podżegający  a r ty ­
kuł. Po p o łu d n .n  zaprow adzonym  zo­
stał stan oblężenia w  oalem m ieśoie i 
najb liższe j okolicy, ale z pow oda wy­
buchłego s tre jk u  zecerów , s ta n  oblę­
żen ia  m ógł być proklam ow any dopiero 
w nooy.

1 W n iedzie lę  8 bm. ra n c  M edyolan 
m .a i w ygląd  spokojny, ale w krótoe 
potem  rozeszła  się wiadom ość, że nu 
je an e j ze sfaoyj, oddalonej od M edyo- 
lantr o k ilka  k ilom etrów , tłu m  za trzy ­
m ał pociąg z A leksandryi, poniew aż 
sądził, 2e w pooiągn jed z ie  z&rekwi 
row ane w ojsko. Rewoluoyoniśoi stara li 
się w znieść b arykady  p rzy  P orta  Ti- 
oino, rozp rószy li się je d n a z  natyoh  
m iast z pow oda nade jśc ia  silnego od­
działu w ojska. Rów nież w k ilku  in- 
n jo b  m iejscaob zaczęto  budow ać ba­
rykady , a  aby  ja  zbu rzyć, m usiało  
w pjsko strzelać Z każdą ohw ilą duje 
się wyraźnie,, w idzieć zorgan izow ana 
agitaoya.

Z Lnoerny te ieg ra ia ją , że w sku tek  
zaburzeń  rew olnoyjny oh w Medy^la- 
n ie komumfcaoya kolejow a z Włooha- 
mi została w znaoznej ozęś p rze­
rw ana. L in ią  kolejow ą n a  G othard  nie 
idą  wcaio pooiągi tow arow e. Pooiągi 
osobowe k u rsu ją  w praw dzie, ale pod 
siLutt sŁ aż ą  w ojskow ą.

D ziś nadchodzą doniesienia te le ­
graficzne s  F lo re n c ji, L iw orna, Pawii, 
Bolonii i N eapolu c podobnyoh zabu­
rzeniach . A tak że  i w okolioy Rzym u 
całe bandy  tu m u itan tó w  dup uszom  ją 
się Z abnizeń, p ląd ru ją  sk lepy  i p rze ­
c in a ją  d rn ty  telegrafiozno. Mimo, iż 
w ojsko bezzw łocznie w szędzie w ystę­
puje ozynnie, dająo ognia, zab u rzen ia  
nie u sta ją . Wiadomoóoi n ie oą dohła 
dne, a p rzynajm niej n ie zupełno, gdyż 
rząd  w łoski zaprow adził oouznrę m o­
ty lku  n a  dziennik i, ale i n z  w szystk ie  
te leg iam y  w ysyłane za g ran icę  z W ct- 
d. moi io.mi o rewoluoy*

Z pola wojny.
L itów  d. 10 m aj^.

Z pola w ojny m um y sam e tylko 
dom ysły oo do ew entualnej b itw y 
m urakiej koło Porlorioo. Czy Am e­
ryk an ie  w yezlą zruozny  swój oddzizł 
na Kubę, ozy se wzg>ędu na groźną 
dla tego  w ojska porę deszczow ą na 
Knbie, ogr. ni są się n a  w ysłan iu  b ro ­
n i i  am um oyi puw stańocm , to  się  oka- 
żb, tak  sam o ja k  i to , ozy rząd  h i­
szpańsk i is to tn ie  m m yśla w ypraw ić 
posiłk i u a  w yspy  F ilip ińsk ie . K iedyby 
one tam zdąży ły  I

W parysk im  w ydan iu  A a r  York 
Heralda z dn ia  8 bm. zna jdu jem y po- 
ozątek spraw ozdam a o b i t w i e  p o d  
C a y  i t  e : F lo ta  k o n trad m ira ła  D aw eya 
p rzep łynęła  pięć razy  p rzed  fron tem  
h iszpańsk iej eskadry S tra ty  am ery ­
kańskie są n ieznaczne. Liozne s trz f ły , 
k tó re  tr i d ły  am erykańsk ie  s ta tk i, do­

wodzą, ja k  dzielu ie  i m ężnie b ro n ili | D rugą depeszę o trzym ał rząd  h i 
się H iszpanie. N.o nie stanęło  na  prze-1 szpański z w ysp F ilip ińsk ioh  od jen u - 
szkodzie w plyniąoiu do za tok i M anii I ra ła  B isa y es :
skioj. „Olympia*, k tó ra  p łynęła  na- „Po noiążliw ym  m arsza  r po az te
przód, m inęła jn ż  o m ilę w yspę Cor- 
reg ido r, gdy  dano do n iej p ierw szy  
strza ł trm a tn i. Odnowiedzia*y okręty .
„Ralfljgh", _,Concord“ i „Boston*. J e ­
dna kula, dana z „Conoorde", pęk ła 
nad  kiażp<ińską b a te iy ą  i zm usiła ją  
do m .loz«ria .

E sk ad ra  zw oln iła bieg. Z najdow a­
ła  się 5 m il p rzed  M amlą, gdy n as ta ł 
św it. W tym  ozasie zauw ażono eska 
d rę h iszpańską , w yruszającą  przeciw  
flooia am erykańsk ie j. A m erykańskie 
s ta tk i w ysunęły  si ? najp rzód  p rzed  
M anillę, g d z ie  u w ie baterye, opatrzo  
ne w  potęZne działa , p rzy ję ty  walkę.
, Gonoord* odpow iedział ogniem . Pod 
C avite eksplodow ały  dw ie silne pod 
m orskie m iny  przed s ta tk iem  ad m i­
ra lsk im . J e s t  p rzypnszrzen ie , że ż a ­
dnych  w ięcej m in  n ie  m a N astępnie 
loapoozęia kanonadę je d n a  b a tery a  

od C ayite. Kule pedały  w wodę bar- 
zo blisko am erykańskich  statków .

A m erykańska załoga w ołała : „F&mię 
tajcie  o „M einie" ! Dewey, k tó ry  ze 
sztabem  jen era ln y m  s ta ł  n a  pom o- 
śoie kap itańsk im , rozkaza ł o tw orzyć 
ogień, k iedy  każdy  ze s ta tk ó w  zeohoe.
Dewey o trzym ał rozkaz, aby h iszp ań ­
ską flotę zdobył lub zniszczył. N igdy 
rozkaz n ie  został spbłniony tak  śoiśle 
Po siedm io gcazinaoh  nie było  n ,c  
więoej dc ozynienia Dewey wieozorem  
puprzedni&go dn ia  u łoży ł sfcoAegółyJnaiw ażniejs:ej sp raw y dostarczen ia  lu-

rogodzinnej waioe opanow ałem  m iasto 
P a n  a y , ognisko pow stan ia  dla oalej 
okolioy. L iozba skąp ionych  w P an a ; 
powiitańoów w y ro s iła  przeszło  4.000. 
V ed iug  raportów  tyoh oddziałów , k tó ­
re rozstaw iłem  n a  lin ii odw rotn  niu-  
przyjaoiela, strac ili oni p rzeszło  500 
żołnierzy. W fosach i n a  u ioaoh le ­
żało 172 zabity oh. K ilka h iszpańsk ich  
księży oswobodzono. Z naczny zapas 
bron i palnej w padł w  nasze ręoe. W y­
nikiem  operaoyi je s t  zajęoie i zniszoze- 
n ie  Panny, rzecz  w ielkiej w agi dla pa- 
oyflkaoyi w yspy te j sam ej nazw y. Po 
naszej s tron ie  ran u i s ą :  je d e n  ofioer 
sztabow y, jed en  porucznik  i 42 żołnie­
rzy . S trzelcy  z M indanao i k ra jow i 
pionierzy zdobyli m iasto bagnetam i, 
w ołając: „Nieoh ży je H iszpan ia 1“

Z prasy ludowej.
W o sta tn im  num erze Ptzczólki k s. 

S tu jałow skiego  zna jdu jem y  a r ty k u ł o- 
oeniają >y w ten  sposób sy tnaoyę p a r­
lam en tarn ą  :

„ Ja ż  d rag i rok  od ozasa w y bo j. ów 
parlam entarnyoh  upływ a, a przecie za 
te n  ozas nio zg o łt się n ie  zrobiło  w 
pailam enoie d la  dobra lndn i dla tej

an u  k tó ry  w ykonano najdokładniej 
Pod w ieczór rzucił D ewey kotwioe 
pod M anillą i w ysiał do g u b ern a to ra  
pism o, w  k to rem  obw ieśoił blokadę, a 
zarazem  dodał, że je ś l .  ohoó je ae n  
s t iz s ł  będzie dany  przeoiw  flooio, z bu 
rzy  b a tery e  i M anillę A m erykanie n ie  
m ają zabitego an i jed n eg o  żo łn ierza.

F ak t, że A m erykanie m e ponieśli 
żadnej s tra ty  w żołnierzach, pzypisać 
trz e b a  zarów no szczęśliw em u trafowi, 
jak złem u oeluw aniu H iszpanów  — 
dodaje spraw ozdanie

Raozej podobno kulo dzia ł hiszpań­
skich n ie  dosięgały okrętów  am ery- 
bańskioh , oo w d a ć  z urzędow ego ra ­
p o rtu  g u b ern ato ra  M am ili, p rz es łan e ­
go do w ysepki L abnan  n a  półnoonem  
w ybrzeżu  w yspy  Borneo i stam tąd  
teleg iafow anegc „N ieprzyjaciel opa­
now ał i zb u rzy ł C avite, ju ^o teź  aiae- 
u a i Ameryk&ńskz flota p rzeprow adza 
dalej ścisłą blokadę. E skadra  ta , w sk u ­
tek  p rzedstaw ień  konsulów , n iem a po­
dobno rozpocząó bom bardow ania Ma 
m ili tak  długo, dopóh: n ie dam ognia 
do am erykańsk ioh  s ta tków . Poniew aż 
atoL  s ta tk i te  zn a jd u ją  się po za lin ią  
dom osiośoi naszych arm at, p rze to  n ie 
m ogę strzelać, je ś l i  się n ie  zbliżą.

„\vozoraj w ieczorem  przybyło  do 
m iasta  tysiąc m ajtków  z naszej z ni 
szozonej eskadry , k tó rs  u trac iła  618 
lad z  — Na naradzie  przedstaw icieli 
w ładz postanow iono w ysłać w pływ o­
wych ajen tów  n a  prow inoyę, aby pod­
nieść odw agę lndn  .śoi, a szczególn iej, 
aby tyoh, k tó rzy  już są uzbrojeni, od­
ciągnąć od powstania.*

dowi praoy i ohleba. Główne, w ina za tę  
bezozynnośó p a ilam en tn , spada, ja k  
ju ż  w szystk im  wiadom o, n a  sooyal- 
nyoh dem okratów . W nieśli oni do p a r ­
lam entu , ja k  to i teg o  rokn  p rzed  Kil­
ku dniam i, w yraźnie  pow iedział poseł 
suoyalno dem okiatyozny , R ieger, „re- 
w oluoyę od d o łn “, kCóry row nooześnie 
zapow iedział, że posłow ie socyalno- 
dem okra tyuzn i uje zaw ahają  się znow u 
urządzić „rew olucyi w parlam uno.e*, 
g d y b y  tego  było potrzeba. „Rew oln- 
uya, a  parlam ent* , to  dw ie rzeozy, 
dw a pojęcia, k tó re u ie  dadzą się z so­
bą pogodzió. Jak  d ługo  woluib je s t, 
ozy możliwem  je s t urzą dzaó rew olucye 
w panam enoie, tak  dłngo parlam en t 
m e będzie m ógł obradow ać, an i nio 
dobrego d la ludu  zrubió. Obok tyob 
rew oiuoyonistów  o tw artych , je s t  je -  
szoze d ru g ie  stronn ic tw o , a raczej 
zw iązek  stronn io tw  niem ieckich w p a r­
lam encie, k tó ry  ośw iadcza o tw arcie, że 
z<»badę rewoluoy: w  parlam encie p ra ­
k ty czn ie  w yznaje, bo mówi, ze do śa- 
dnyoń obrad  w nim  n ie  dopuści, do­
póki i rząd  oraz i większużo p a r­
lam en tu  n ie  podda się m niejrzośoi i 
m e nozyni po je j woli.

0  tyoh  dw u rew cluoyjnyoL zw iąz­
kach p a rlam en ta rn y ch : „zw iązku  so- 
oyalnyoh dem okra tów 41 i „zw iązku nie- 
m ieokioh stronniotrwu oozywiśoie p o ­
w iedzieć potrzeba, że one „spraw ę lu ­
du p rze  polityko  wały* — bo * m ylryoh  
po.ityoznyon poglądów  wyohodząo i 
w tyoh  ZLpatrywanioh swoioh się aa- 
oietrzew iw szy, n ie w ahają  się o tw ar- 
o.e głosić, że dis. n ich  \e  po lityczne
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Powieść Champol’a-

(Ciąg dalsiyj.

Podbieg ł potem  do lady  E leono iy  
w ielką serdecznością  w ita jąc  ją  tak ' 

e. S im ona n ie  w ierzy ła  w łasnym  o 
zom zdaw ało się je j ,  że się noało- 
ra li naw et.

W powozie, opow iadał p an  d ’Ayron, 
akie przeszedł m ęszaruic, jak ie  oba- 
ry, ja k ą  w reszoie radość z ta k  po- 
ry ś in eg o  zakończenia.

— Byłaś dla m nie s io s trą , m ów i' 
lani E leonorze, sio strą  najlepszą. Nie 
r j tp ię  an i chw ili, że będziesz d la  mo- 
ej oórki najlepszą z m atek : z calem  
lanfaniem pochwalam je j w ybór. A 
(dzież je s t  mój siostrzen iec?  Choiał- 
tym go nśoisKzól

W net zapom niał o nieobeonośoi Ky- 
izarda, a g t y  w ysied li w pałaon p rzy  
)e lg rav e  S ąuare  hnm or je g o  s ta ł się 
eszoze lepszym . R ozglądał się w koło 
ikiem pełnem  zadow olenia, a p ierw sze 
ego słowo, g d y  w yszła bratow a, było 
iwróoone do oórki:

— C iotka tw j ja  m usi mień kolo- 
talną fo rln n ę l

— Tak mi się zdaje .

— I w szystko  to  będzie tw ojem l 
To aż w głow ie kręci. K toby się 
by ł spodziew ał, dzieoino, że tw oje dla 
nas pośw ięcenie, tak  szybko i tak  
św ie tn ie  uw ieńczone®  będzie!

S im ona odw róoiła się boleśnie do­
tkn ięta . Więo ojoieo n ie  rozum ia ł n a ­
w et dnniosłośei je j ofiary, nazyw ał to  
szczęśc iem !

— A m am *? — ozy nio m i pow ie­
dzieć n ie  k azała?

— T w oja m a tk a?  Aoh B ożel dała  
mi poieobń dla oiebie bez końoa. Ty 
w iesz jak  ona zaw sze w szystk iem  się 
m artw i. C hciała tu  przy jechać, a le  s tra ­
szne w s trz ą śn im ia , ja k ie  przeszliśm y, 
w yozerpały  siły  je j do re sz ty . Szozę- 
śoie, że m e byłaś z nam i, n aw et po- 
jęo ia  n ie m ożesz m ieć o tem , oo p rz e ­
szliśm y.

I  m ysi jeg o  oiągle josaczę tem  z a ­
p rzą tn ię ty  w zdrygnął się, ja k  człow iek, 
k tó ry  zapom nąó n ie  m oże te j pi zepn- 
śoi, z nad której oo tylko nszedł

— W idzisz — m ów ił dalej — to 
straszne, ile  n ieszozęió b rak  p ie n ię ­
dzy może za sobą p o o iągnąó! D otąd 
n igdy  tego n ie  rozum iałem , ale to 
okropne 1 Ty p rzy n ajm n ie j n ig d y  w 
tak iem  nieszozęśoiu n ie będziesz I

— będ ę  m iała  inne I
—  Z ap ew n e1 Tak, żyoie n ie  jest 

usłane różam i. W stępu jesz  w eń |ednak  
w najpom yśln ie jszyoh w arunkach , j a ­
kie by mogą. Jes tem  przezorny . O Ry­
szardzie  dowiadyw ałem  s .ę ; w szystko  
o nim  ja k  najlepsze m ó w ią ; oharakter,

prow adzanie, ju ż  n ie m ówię o świe- 
Aiidj pozyoyi m ajątkow ej i so o y a ln e j! 
A na jlep ie j świadozy o nim m iłość je -  
gu d la oiebie, bez posagu żeni się z 
tobą.

— Z apom inasz ty lk o  mój ojcze, o 
jednej rzeozy —  w trąo iła  szyderczo 
Simona.

Ż achnął się D>eoierpliwie pan  d’ 
A yron; ule lu b ił żeby  m u jeg o  za- 
ohw yty  przeryw ano

— N iestety  1 tak , pow ierzohow ność 
jego ... — pow iedzia ł — No, bez teg c  
a le  by łby  doskonałośeią w uzeohstron- 
ną, a doskonałość n ie je s t  z tego 
świata. J e s t  to  ty lko  w ypadek, k tó ry  
Każdego spotkań  może. to  n ie  kale- 
otwo, k tóre by dzieoi odziedriozyó 
m ogły.

— A jeg o  żona?
— Aoh ta k i  rozum iem  doskonale, 

że w p ierw szej ohw ili m ogłaś m ieć

Sew ne w ahanie, k tó rem u  je d n a k  byłaś 
ość rozsądną  oprzeć się, k ied j w 

końcu dałaś sw« . es wolenie, jeszor.c 
naw et p ierw ej n iż li m y nasze, io m o­
że trochę było  n ie zupe łn ie  n a  m iej- 
sou...

Z robił carow ą n ib y  m inę, a potem  
rz e k ł :

— Z resztą, dzieoi m oje b iedne I 
S traoiłem  praw o w am  z a rz u ty  ozynió, 
a moje p rag n ien ie  jed y n e  je s t ,  abyśoie 
zb y t oiężkiej poku ty  za  m oją n ieoglę- 
dneść n ie  ponieśli. D zięki tw ojej oiot- 
oe, n ie  je s tem  człow iekiem  zbezcze­
szczonym , ale jestem  zru jnow any . Ten

skandal zadał o sta tn i cios m ojem u 
zredy tow i. D łużn icy  rzucają  się na 
m nie, ja k  ogary  n a  dzik iego  rw ierzą . 
Zamek w A vron i pałac w Paryżu 
będą sprzedane, a  p rzed  trzem a d n ia ­
mi ... — tu  zn  ży ł głos — położone se- 
k w este r na  nasze ruchom ości L , tak, 
dc teg o  doszło I i to  z m ojej w rny I...

— Aoh papo, kochany papo i
— Osądź te raz  sam a, w  jak iem  po­

łożeniu  zostaw iłem  m atk ę  tw o ją  i 
dzieci I Osm inowi uda się m oże w y ro ­
bić zw łokę, i może...

Nie dokońozył m yśli, a pc chwil) 
z a p y ta ł :

— K iedy tw ój ślub?
On, ojoieo, p ierw szy  s taw ia ł to  

straszne p y tan ie  I S im ona zebrała re ­
sztę odw ag..

— Nie wiem... w kró tce g dy  ze­
chcecie !

Nie rzek ła  n ic  w ięoej, p e łn a  obu­
rzen ia , zam knęła Żal W sercu.

— P o ro zu m ień  się z tw ą  oiolką — 
dokończył ojoieo.

R ozum ieli się te ra z  doskonale pan 
d’ATron z b ra tow ą. Po  o rte rd z iesru  
la tach  n ienaw iści, n as ta ła  doskonała 
m iędzy  n im i zgoda, w spólność in te re  
su w yrów nała  w szystko.

— Nie po trzebu jem y  poznaw ać się 
bliżej, pow iedzia ła lad y  Eleonora.

-  M iędzy tak  b lisk im i k rew n y ­
m i!

— Jestesm y  w azysoy teg o  sam ego 
zdan ia  ?...

— Zapew ne I

— A tob ie  p ilno  powraoaó do F rań  — Wypc/oznis sobie w E rlin g to n ie  
oyi ? j — odpowiedz iała m u bratow a.

— Tak w j znaję  to  srozerze . j — J a  tak że  radbym  ju ż  tam  b y ó l
— A więo ZDy-eoznem byłoby  p rzy - Ju tro  odjeżdżam y, p rsw d a?  uiaszę 

d łażać  n ie  miłe d la  w ^zjL tkioh poło- d*iś jeszcze  zw iedzić wieżę, 
żenie... I  poszedł oglądać w ieżę , po w róoił,

— Z upełn ie  n iepo trzebn ie ... Ale j e - ; bardzo  w zruszony  trag ioznem  wspo- 
szoze n iek tó re  rzeozy opóźnić ś lu b , m nieniom  A nny B uleyn i dzieoi E - 
m nszą... i dw ards !

— Cóź tak iego?  NazajUirz za ję ty  by ł oały podróżą.
—  T rzeba dyspenzy , p o trzeb a  pcJ  W idok sm utnej okolicy nie p rzerażał 

zw olenis n a  m ałżeństw o  m ięszane... « °  ’ w  lecie m usiało tn  byó b a r­
dzo p .ękn ie , wesoło!...

R ozległe pola E rlin g to n u , w span ia­
łość zamko io teo ze n ia , zaohw yoaly go; 

"dopiero gdy  zobaczył R yszarda, zasę- 
się trochę ,
Oduuwająo z m yśli n ieu stan n ie  pa-

n  ędzy oioteoznen] rodzeństw em ...
— O d y sp en sę  ju ż  podano
— A potem  . w ypraw a..,
—  jotU M m  

b] ł,i po trzeba , ..e  z tę  zrobi się późn iej,. ^ odU Wająo z

m tf  z a r - td z i  oo°zeohoe* ° 7 T  ‘ P" ySZlB? 0. eięoia, w końou byt c m em  praw ie
— M yśli8e °  w szystk iem  ł — m ów ił eapom niat. T eraz było m u bardzo ni^- 

pan  d Ayron, rozczu lony  | d e lik a tn o io ią . mifo patrzeó n a  tę  ozarnę m askę, tw arz  
bratow ej, um irjąoej t ru  In ą  jeg o  pozy- : pokryw ająoą.
«yę p ien iężną zrozum ieć i je j z a ra lz ió . j Godzinę p raw ie  p rzesiedzia ł pan  

B yła to  w idooznie kob ie ta  bardzo  d’ATrun zam yślony i m ilo rą^y ,-— ale 
zacna, bardzc szlaohetna, a on ta k  ją  > skończyło się na  ,em. że pooząT dla
źle sądz ił daw niej !

Zabaw iono jeszoze dni k ilk a  w  L on- 
dyrifc. P an  d 'A vron  zw iedzał osob li- 
■ osv m iasta , a lady  E leonora włóozy- 
la b iedną S im onę po m agazynach , 
szw aozkaoh i  m odaiarkaoh!

Młodu dziew czyna padała ze z n u ­
żen ia  i w ydziw ió się n e  m ogła siłom  
i energ ii oiotki.

— z fe  w yglądasz, sohndłaś — z a ­
uw aży ł ra z  p a r  d’iy ro n .

R yszarda ozem raz  w iększej nabierać 
sym prty i.

— Miły ba: dzo ohłopak I — pow ie­
dział wieczorom  Sim onie, gdy  roMali 
sami. — GołKiem nasz I O dnajduję w  
m m  w szystk ie  p rzym io ty  mego b ra ta : 
rozum , słodyoz charak teru , d y s ty n k - 
oyę. Do tego byłby  ślioznytn m ężczy­
zną... Ale jak a  to  szkoda, że m a tę  
b rzy d k ą  k repę n a  tw arzy !

(C. d. n.)

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielMm wyborze M agazyn nOWOŚCi“ E. MlchayskiegO 
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ioh ł a c h i ' ink: w tn iejeee są, n iż  dola 
i dobro lndn .

Ale tą  sam ą praw dą pow iedziaó 
m ożna o s tronn ictw ach  w iększości par* 
lam en tarn e j, cay li o k lubach  polskim , 
osesk im  a słow iańskim , 2t> sp raw ą l a ­
d a  — i sw oją w łasną „przepoi! ty k o - 
w ali." Po dośw iadczeniach b o w ia u  
przeszłorooznyoh i s to jąc  wobec dw a 
rew olucy jnych  stronnio tw , pow inna b y ­
ła  ta  w iększość ju ż  zrozum ień, śe  a - 
stępstw arai, n ie ro z tro p n ą  a  b e .g ra n i-  
osną łagodnością  i tak  cw aną „odw a­
g ą  m ilczenia" niczego w tym  p a r la ­
m encie nie dokaże, ani sooyalnych de- 
m ok.a tów , an i Niemców n ie  p rse - 
błaga.

Gdy parlam ent s.ą z e b ra ł , k a id y  
rozum ny  ozłow iek m ógł to  w idzieć 
zaraz  na  p ierw szem  p o s ied ze n ia , że 
rew olucy jne s tro n n ic tw a w ziąły  na 
k ieł i choą parlam en t zah n o seó , a 
w iększość słow iańską podań w pogar­
dą. Z araz po przem ów ieniu  przew o­
dniczącego Fuohsa, k tó ry  ośw iadczył, 
że z praw a w ykluczan ia  posłów nie 
będzie k o rzy sta ł , zab ierali Niemoy 
z każdego klubu  głos — i dainn ie a 
szorstko oświadozali, i e  praw o tak ie  
n ig d y  nie istn ia ło . Było to  prostem  
skopaniem  większości, k tó ra  tą*ustawę 
uchw aliła  — ale cała praw ica p rzy ję ła  
tc  kopnięoie nogą — i n ik t z klanów  
■'nwiańskioh głowa n ie  zabrał. W ca­
łej kilkodniow ej rozpraw ie  nad ośw iad­
czeniem  m in istra  T h an a  Niemoy i so- 
oyalni dem okraoi pnszozaii na  w ięk­
szość słow iańską całe s tru g i ponie- 
w ierek i niegrzeoznośui, a i to  w szy­
stko  zniesiono w pokornej cierpli­
wości.

N astąpiła potwm rów nież k ilkodn io­
wa rcz ;;raw a o oskarżen ie B aien iego , 
jakoby  za to, że policyą w prow adził 
do parlam entu . W czasie tycL rozpraw  
ju ż  rzeczyw iśoie p io runy , g rad , ogień 
i s iarka  padały  ze s trony  Niemców na 
Słow ian, a w szczególnośoi na Cze­
chów jf Polaków  za to, że w p arla­
m encie sooyalni dem okraoi zrobili re- 
woluoyą i że tych  rew oluoyonistów  
poiioya w yrzuciła. A na co w azyitko  
ośw iadczył p. Ja w o rsk i, jako  prezes 
Koła polskiego, że Polaoy m ają : „od­
w agę m ilczenia 1“ Z Czeohów odezw ał 
się ty lko  poseł K ram arz. W końca n ie 
dopilnow ano spraw y i dopuszczono, 
że Niemcy przeprow adzili swój w nio­
sek, .b y  w ybraó kom isyą d la oskarae- 
n ia  Badeniego, oo było do tk liw ą k lę­
sk ą  i rzeo m ożna policzkiem , k tó ry  
Niemcy zadali słow iańskim  s tro n n i­
ctwom.

Na rew oinoyę socyalnych dem okra­
tów  i Niemców trzeb a  energ ii, po trze­
ba odw agi. B a ty  niem ieckiej i o p arte­
go na  k łam stw ie zuchw alstw a socyal­
nych  dem okratów  nie aw alosy i nie 
złam ie „odw aga m ilczenia" — leoa o- 
wszem  potrzeba k łam stw a odsłaniać 
stanow czo i bezw zględnie, a karoiń 
zuchw alstw o, w tedy  ty lko  w iększość 
słow iańska m oże się spodziew ać, że 
ooś ua się zrobić w parlam encie.

Nowe książki.
(Ks. W. M r o w i ń s k i  T. J . : „O 
czci Matki Boskiej w Polsce“ z i lu s tra ­
c jam i 1’cznem i, 12° s tr  585, Kraków 

1898 r.)
Z w yczajnie o te j porze w miesiąon 

czci P rzeczystej B ogarodzicy M aryi 
pośw ięconym , po jaw iają  się u  nas 
Jcdiążeozki pobożne, k tó ry ch  celem  
najb liższym  byw ało u ła tw ien ie  w ier­
nym  m ajow ego nabożeństw a, podając 
im  do rą k  m ały a p rak ty czn y  p rz e ­
w odnik , w ypełniony opow iadaniem  o 
źyoiu, onotach, zasługa u, ohw ale i o- 
p tece N. M aryi Panny. Ks. M rowiński, 
zaszczy tn ie  ju ż  do tąd  n a  t«m  poln 
znany , poszedł k rok  dale] — i podał 
nam  w swej najśw ieższej pablikaoyi 
n etyP: c doskonałą książkę „m ajową" 
ale nad  co dołożył p racy  i s ta ran ia , 
iżby  ona m iała praw dziw ie naukow ą 
i h te rao k ą  wartośó, a tern sam em  
p rzy s tęp  znaleśó m ogła i w  w yzssta ł- 
cońszych kołaoh czy te ln ików . Opuwia 
da bo wiem z dokładnośoią h is to ry k a  o 
nabożeństw ie do M atki Najśw. w na 
azej O jczyźnie — jak  ono od kolebki 
h is to ry i naszej w Polsce kw itło , ja k  
g łęboko zakorzeniło  się we w szyst­
kich  w arstw ach  spo łeczeństw a i w ja - 
s  oh p rzez ty le  w ieków  objaw iało  się 
form ach. Te w łaśnie zew n ętrzn e  fo r­
m y nabożeństw a, tak  liczn e  a różno­
r a k a ,  w spólne m agnatom  i prostaoz- 

m, aozonym  akadem iom , szkołom  i 
ry o ers tw u  są dowodem  najw ym ow niej­
szym  — ja k  oześó dla Niebios K rólo­
wej pow szechną była na  polskiej zie 
mi i jak  się p rak ty czn ie  ob jaw iała  w 
ży c ia  narodu

K siążka, jak o  całość, je s t  owocem 
w ielkiej pracy  i poszukiw ań. Tło h i­
sto ryczne, o ile  w trzech  częściach 
obejm uje dzie je  nabożeństw a do Najśw, 
Panny w Polsce i jeg o  pom niki, m a 
w ielką w artość nankow ą i je s t  o ryg i- 
nalnem  stn d y n m  au to ra , k tó ry  a la  
swej książeczki zuży tkow ał p raw ie 
ca ły  znany  nam  a dostępny  m atery a ł 
hiatoryczno-aroheologiozny.

Co wa'*tość p rak tyozyą  jeszcze  pu- 
b likaoyi n iezm iern ie  podnosi, to  licz­
ne a n ad e r tra fn ie  dob rane p rzy k ład y  
o ty le  m ilsze i w ięcej do seroa po l­
skiego czy te ln ik a  przem aw iające, to  
zeb rane  n a  o jczystej glebie, tch n ą  ro­
dzim ą w onią i w dziękiem  naszych  pa­
łaców i chat.

Z najdz ie  w tej książoe każdy  ch ę­
tn y  p raw dziw ą skarbnioę. K apłanom  
dostarozy  ona bogatego  m ate ry a łu  do 
n au k  m ajow ych, p rzew ażn ie  now ego i 
n iespoży tkow anego  jeszcze — oaoi- 
oielom  w szystk im  M aryi posłuży  jak o  
p rzew odnik  m ajow ego nabożeństw a, 
bo czy tan ia  są tak  dobrane i u łożone,

iż obejm nją ż l  dn i m iesiąca k*aja Są­
dzim y jed n ak , że  na  publikaoyę tę  u- 
ragą szczegó ln iejszą pow inn i zw rócić 

oi wszyscy, k tó rzy  nad  m łodzieżą p ra ­
cują, b y  u ła tw ić  je j  p rzy stęp  do d e j .  
Czy to  ja k o  n ag roda  pilności d la  szkół j  
średn ich  i ludow ych, osy jak o  zdrow a 
a  u ży teczn a  lek tu ra  — niech idzie 
m iędzy m łodsze pokolenie i budzi w 
niem  onego ducha nabożeństw a, ja k i  
ow iew ał po lsk ich  bohaterów  i polskie 
rycerstw o.

Co się tyozy ^ew nętrzej s tro n y  wy 
daw niotw a, książka d rukow aną je s t  
w form ie in  12-o, n a  p ięknym  w elino­
wym  p ap ie rze , mieśoi w sobie p rz e ­
szło 60 ry c in , p rzedstaw iających n a j­
sław niejsze  obrazy  oudow ne M atki 
Boskiej w ziem iach polskioh — a w y­
konanych s ta ran n ie  i dokładnie. N adto 
dodać należy , i e  czysty  dochód z 
dziełka przeznaczono na cele d obro ­
czynne.

(Ks. H enryk  J  a o k  o w s k  i T. J . „O po- 
znawaniu najsłodszego Serca Jezusowego;

8 o s tr . S6<5, K raków  1898.)
Tyle b łogich owoców i sku tków  

sbaw iennyoh p rzyn iosło  w iernym  n a ­
bożeństw o do N ajsłodszego Seroa P. 
Jeuusa, i i  dziś n iem ass praw ie an i 
rodz iny  ani dom u kato lick iego , gdsie- 
by  n ie  ososono obrazu  tegoż Boskiego 
Serca, m e m asz an i w ioski ani parafii, 
w kcórejby n ie  było  ludzi, w pisanych 
w B ractw o re lig ijn e  Serca Jezusow ego. 
Dobrą zatem  by ła  m ysi ks. Jack o w ­
skiego, aby  w  m iarę, ja k  z poży tk iem  
szerzy  się to  nabożeństw o rzuoió m ię­
dzy ludzi i k sią ieozkę, k tó rab y  k a ­
żdego p rzy stęp n ie  pouozyła o istooie 
tegoż nabożeństw a, a k tó ra  n ie  w ozem 
in n e n  le ijr, ja k  w  należytena a do 
skonałam  p o zn an ia  i naślad o w an ia  
przedm iotu  naszej ozei i uw ielbienie.

A utor, zn an y  ju z  z  la t  daw nyob, 
ja k o  znakom ity  m is jo n a rz  i bardzo 
p o p a lam y  p isarz Indow y, w yw iązał 
się w tem  d z ie łk a  ze swego zadania 
znakom icie i p raw dziw ie oieszyó zie 
nam  trzeb a , że zn  w u do ręk i wziął 
pióro , k tó re  m u przez d łuższy  czas 
in n e  za jęc ia  i naw ał praoy w ytrącały . 
Umie on bow iem  pogodzić dw a n ie  
ła t  w .  do sp e łn ien ia  w arunk i, gdy 
ohodzi o ksią ieozkę  popu larną z za­
kresu  _ czy asoazy oz i  teologu. Obok 
w ielkiej erudyoyi i znąjom ośoi praw d 
dogm atu  kato lick iego , rzad k ieg o  oczy­
ta n ia  w  Oj aoh . p isarzach  kościel 
nyoh posiada d a r n iezró w n an y  p ro­
stego , elem entarnego, że  się ta k  wy­
razim y, p rzed k ład an ia  najw znioślej- 
eaych praw d, nm ie je rozśw ie tlić  n a j- 
tra fn ie jszem i a  p ray stęp n em i porów na­
niam i, m a ty le  a przeszłości i w łasne-

Eo dośw iadczenia przykładów , iż  dzię- 
i cym rzadk im  -i.le tom , wyohodzi 

z pod jeg o  p ió ra  książka, k tó rą  z  p o ­
ży tk iem  i zajęoiem  k ażdy  czy tać  Lą­
dzie — nozony i p rostaczek , b ie g ły  i 
w yów iozeny w duohow nem  żyoin jak  
n ie  r j u e j  dopiero początkujący .

Te w szy stk ie  oeune p rzym io ty  spo - 
tykam y  rów nież w dziełku  ś wieżo w y- 
danem , a k tó re  obecnie om ówić p ra ­
gniem y. P ierw sze, jak że  zgodnie a ty ­
tu łem  nasuw a cię py tan ie  — skąd  i 
po ozem m y dojść m ożem y do p o z n a ­
n ia  N&jsł Serca Jezusow ego? Na to  
odpow iada bardzo dobrze a u to r :  „sło 
w a i sp raw y d ają  na jpew nie jsze  św ia 
deotwo o sercu człow ieka." (str. 16.) 
Poznać za tem  słowa, oayny Jezusow e, 
rozw ażać i ro zp a try w ać  j e  p iln ie , oto 
d roga do zuajom ośui Seroa P an a  Je - 
zn la .

Na podstaw ie zatem  tyoh  słów, 
przechow anych  u  św. E w acg ieliatów  
rozsnuw a ks. Jackow ski p rzed  czy te l­
n ik iem  p ięk n y  obraz postaci Boskiego 
Zbaw ioiela, nacechow any najw zniośle j­
szym i p rzym io tam i.

Wiele g łębszych  i p ięknych m yśli 
'spo tykam y w ustęp ie  o poDożnośoi, w 
rozbiorze m odlitw  P. Jezusa , a ju ż  n a j­
więcej i n au k i p rak ty czn e j i o ry g in a l­
ny ch  w ykładów  w tłum aczen iu  ośm iu 
błogosław ieństw . W szystko to  zm ierza 
ku jed n e j m yśli, jed n em u  oelowi zało­
żenia, by  o s y tt lm k  g ru n to w n ie j po­
znaw ał Serce P. Jezu sa  i b ra ł Je  so 
bie za  w zór żyoia, czynów  i p ragn ień , 
nad oo niozego n ie m asz zaszozycniej- 
szego i po trzebn iejszego .

K siąJ ca ta  n ad a je  się do czy tan ia  n ie 
ty lk o  św ieckim  ludziom , służyć ona 
m oże znakom icie jak o  skarbn ica  obfi­
ta  p rzy  ozerwoowyoh naukach  o Serou 
N ajsł. P. Jezusa , ja k  rów nież jako- 
p rzew odnik  do pobożnych tuzpam ię- 
ty i ań, ozem u szczególniej odpow iada 
serdeoznym  i p ro sty m  sposobem  opo­
w iadania. P rześw iadczę* . aż nad to  o 
korzyśoiach tego  nabożeństw a p ra g n ie ­
my, by dziełko  ja k  na jsze rsze  znalazło 
rozpow szechnienie, d latego  gorąco pole­
cam y je  każdem u dobrej woli czy te ln i­
kow i a m am y nadzie ję , że po jego 
p rzeczy tan iu  uw ażnem  i pozna on i 
ukocha lepiej to  Serce, k tó re  m iłośn i­
kom sw ym  w e wazelakioL potrzebaoh 
obfitość pom ocy i  b łogosław ieństw a 
zapew nia. A . B.

K R O N IK A .
Lwów dnia 10 maja.

Z ap isk i o sob iste . Cios bolesny do­
tknął dra Zdiiiława Marchwickiego. Z War­
szawy donieiioio ma, śe nmsrła sędziwa 
matka jego, licrąca lat 84. Boleść syia 
współczuj* szerokie koła jego znajomych

Dr. Marchwicki wyjechał jaś de War­
szawy. Liczne grono przyjaciół liesy rodzina 
pp. Marchwickich tak w Księstwie Posnań- 
okiem jak i w Królestwie Polakiem i Ga­
licji.

S. p. Marohwioka pochodziła ze sta- 
rośytnego, senatorskiego reda Pilohcwikioh,

którego tradyeyj zacnych a pobożnych strze­
gła pilnie, pizokazująt je następnym pokole­
niom.

To też cześć powszechna otaczała ją  
wiernie a dziś powezechiy lal towarzyezy 
de mogiły, w któiej spoczną zwłoki tej 
przezacnej m&trony we czwartek. Św. p. 
Marchwicka pozostawia dwóch synów, je- 
dnege zamieszkałego w Królestwie, a drn- 
giego dr. Zdzisława, zasłużonego dobrze 
w Galio/i, oraz dwie córki pp. Kezar.ew- 
■ką i Komicrcwiką.

Marszałek krajowy hr. Badeni wróoił we 
wtoreE do Lwowa.

N a m ie s tn ik  h r .  P ln iń s k l ,  który ba­
wi od tygodnia we Wiednin relem przy- 
■pieszenla niektórych spraw krsjowych, za­
legających w centralnym rządzie, zcsiał we 
wtorek przyjęty przez arcyksięci* Ottona na 
osobnem posłuchaniu.

109.600 z ł. Bada państwa nie zo.iała 
formalnie odreczoną, posłowie więc poiierają 
dyety bez przerwy, Gdy zdaje się byó pe- 
wnem, ż« Bada państwa zbierzt się dopiero 
po zamknięciu delegacji, t. j. oLoło 2 eter- 
woa, przeto ten wypoczynek parlamentarny, 
obliczając same dyety poselskie, kosztować bf- 
dzii 109.500 złr.

P ła c e  u rz ęd n ik ó w  p ań stw o w y ch . 
Jak donoszą i  Wiednia — mają bya tta- 
newizi z dniem 1 lipca podwyższeni. De 1 
lipea apensyonowaiijeh ma zostać wielu u- 
rzędnikew, którzy wysłużyli już lat 40 
Urzędnikom, którzy wysłużyli lat 40 i nadal 
w iłnźbie zostaną, płac. nie zostanie pod­
wyższoną.

O pusty  w p o d a tk u  g ru n to w y m
Kraj. dyrekcja skarbu pedajt do wiadomo­
ści, ze w roku 1898 naeiąpi dzieeięeio-pre- 
eentowy spust od przypisanych aa ten rek 
naleśytcśei podatku gruntowege, domowo- 
klaiowego i demowe czynszowego z wyjąt­
kiem 5%  podatku od dochodu a domów, 
uwoluionyeh czasowe ed podatku z tytułu 
nowej budowy. Opnit ten dotyczyć będzie 
wyłącznie tylko rządowych naleiytośoi podat­
kowych i wyłączeniem dodatków autonomi­
cznych i zapisywany będzie w odioónyeb 
kiiąśecrkaeh podatkowych, względnie w na- 
kazaek płatniczych po obliczeiin opnitu, 
pnypadającego za rok 1897 na każdego 
poszczególnego kontrybuenta.

Z a s iłk i n a  b udow ę k e ie le łó w . Z 
1.000 zł. wyznaczonych przez Sejm do roz­
porządzenia krajowego do rczdsiału tytułem 
zasiłków dla keśeiułów i kaplic lilezaepa- 
trzonych, udzielił Wydział krajowy następu­
jące zasiłki: na naprawę cerkwi w Ostro­
wie w powitcit jarosławskim 100 z ł.; na 
bndowę cerkw w Mtnaiterzu dtrelyckim w 
powecii drohobjekiu 100 zł.; na upiększe­
nie 1 dokończenie budowy cerkwi w Eerzi- 
licaoh w powiecie przemyślańikim 100 z ł .; 
na dokończenie bu ~ o wy keścloła w Berezo- 
wlcy w powiecie zbaraskim 200 u  ; na 
bndowę cerkwi w Macbnowie w powiecie 
rawskim 100 z ł.; na budowę kościoła w 
Turce 200 zł.; na budową cerkwi w Słe 
bódce diaryńikiej w powiecie czcrtkowikim 
200 zł.

Z a s iłk i d la  o ch ro n ek . Z 1.800 złr. 
przeznaczanych przez Sejm da roiporsądzal- 
rośei Wydziału krajowego na zasiłki dla e- 
ehronek, przyział Wydział krajowy nastę­
pujące zasiłki: zakładowi eietft w Iwoii- 
o»a, pozostającemu pod spieką S8. Felicja? 
uek 50 z łr .; ochronce dla dzieci w Tarne- 
polu, pozostającej pod opieką BP. JBikonomek 
z towarzystw a iw. Wineeatego a Paulo i 
SS. Służebniczek 50 z ł . ; ochronce dis dzit- 
oi w Bzeizowit, pod opieką 3S. Felicjanek 
50 z ł . ; icnreniaau ks Btsco w Mitjsou 
P.astowóm, pozostająoem pod opiekę ki. 
Bronisława Markiewicza 50 z ł . ; towarzy­
stwu ochronek chrześcijańskich we Łwewte 
dla pięoiu ochronek 600 z ł . ; komitetowi 
oohrenkl dla małych dzieci w Krakowie 
550 z ł . ; ochronce im Wojciecha Biechtń- 
akiego w Gorlicach 50 z ł . ; sakładewt dla 
sierot i zaniedbanych dzieoi w Stryja, pozo- 
■tająeema pod opieką SS. Serafltek 50 zł.; 
ochronce w Beakn, pozostającej pod opieką 
SS. Felicjanek 150 z ł . , eehronoe dla bie- 
dnyob dzieoi w Zbarażu, pozostającej pod 
opieką SS. Felicjanek 150 z ł.; stowarzy­
szeniu dla małych dzieci w Podgórzu, po- 
z it«j>. bsuiU pod opieką Sż FelicyhueE 100 
zł.; instytutowi SŚ. Słiirhuiczek N. Panny 
Maryi w Krzywozn 5Ż sł.

U p W ład y s ła w ie  F lo r ja ń sk lm , 
pierwszym tenerze opery praskiej, wyetfpm- 
jąeym obecnie w Kraks wie w gronie arty­
stów opery lwewikiej, zamieścił wiedeński 
Fretndenblałl sensacyjną, a śpiewakowi 
nakiemu wyeice nbhlającą wiadomość tele- 
grafieiną, jakoby p. Florjańiki zaikł z 
Pragi, pezoesawiwezy dłngi w kwocie 80.000 
zł. i naraził dyrekeyę narodowej opery 
praskiej na straty wysokośti 15.000 zł. 
Wiadomość powyżisa, polegająca niezawod­
nie na wprowadsenii w błąd wiedeńskiego 
dziennika jest oczywiście nąjznpcłniej fał­
szywą. P. Floryańaki wyjechał t  Pragi za 
urlopem dyrekcji nerodewej opery, udzielo­
nym mu na prieoiąg n«un od 1 etycznie 
do 15 maja b. r. i występował w tym cza­
sie ua nenie lwowskiej. Pc upływie tego 
terminu artysta nasz pewraea n* swe stano­
wisko.

Co się tyozy złośliwych i czci ariyety 
uwłaczających szczegółów o rzekomom pc- 
zoilawieaiu długów przez p. Flerjańekiege 
w Pradze i ltrażeniu dyrekcji na poważne 
finansowe straty, to ipe waśnieni j es teiny 
— pisst Nowa Reforma — przea samego 
artystę napiętnować tę wiademośó, jako sło- 
śliwą plotkę, msjąoą aa calu zaszkodzić ar­
tyście w jegt karyerst icenitznej. — Pan 
Floryzńiki ani nie potestawił długów w 
Pradze, a tem mniej naraz,ił dyrekeyę opery 
praskiej na straty, eo poświadczyć może każ­
dej ohwili dyrekcja narodowego teatru, któ­
rej na zabezpieczenie swego powrotu prze­
słał p Fioryańaki kaueyę pienięłaą w wy 
wysokości kilku tysięcy zł. W sprawi# tej 
wyitosował pan Florjański duś za pośred­
nictwem iwego zastępcy prawnege sprosto­
wanie do redakcyl Fremdrnbtattu.

Dyrekeya larodnego ozeskiege „Diradla" 
z Pragi ogłasza, że wieści o ucieczce Flo- 
rjańikiego i  Pragi są kłanstwem.

P o se ł O kun iew sk i a agodzle  e P o ­
lak am i. Nie wiadomo cui bono K*aj

petersburski, który obeoale popadł w manię 
zamieszczania rozmaitych interwii wów, ogła­
sza obecnie rozmowę swego korespondenta z 
radykałem p. Okuniewskim w sprawie zgu- 
dy z Polakami. P. Okniieweki nagadał w 
ttj rozmowie dużo, a treść jej jest krótka: 
Zgoda z Polakami to wzajemne okłamywa­
nie się, bo to tak, jakby patok wzbierająey 
na wiosnę skutkiem tajania śniegów zawie­
rał z brzegami ugodę, że jakiegoś tem 
brzegu tykać nie będzie.

Podobnie odezwał się p. Okuniewski 
i oo do solidarności słowiańskiej, mówiąo: 
„Nie doszliśmy w Anstryi do tegu, aby bez 
własnego interesu samo hasło powinowaotwa 
narodowego nakazywało nam wzajemnie so­
bie pomagać". Jeszcze najbardziej byłby p 
Okuniewski skłonny do zgody z rządem, 
gdybj nakazano starostom pad grozą napę­
dzenia, nie mięszaó się do wyborów i gdy­
by radę szkolną krajową podzielono na dwie 
sekcje, „ażeby szkoła runka uczuła, że jest 
się jednej myśli i jednego serca z p. in- 
Bf iktoremw.

G alicja Benjauiinklem raądai —
oto frazes, który powtarzają od ezasn do 
czasu iydkowie wiedeńskiej prasy, a który 
oDecnie znowu ponowili w obronie żydow­
skiego miasteczka Suosawy. Jedne z pism 
wiedeńskich pisze : Galioya jest i będzie za­
wsze benjaminkiem rządu, a gdzie tylko ja­
kakolwiek znajdzie się do tego sposobność, sta­
ra aię on tej ziemi obiecanej przysporzyś ko­
rzyści. Tak np. w mieście najbardziej w lu -  
atryi aa wschód wyiuniętem w Sunawie, 
dotąd stał załogą batalion ODrony krajowej, 
eo dla małego u iitio  zka, jakiem jest Su 
caawa, jest rzeczą nie małego znaczenia. 
Pewnegt pięknego poranka nastąpiła „re­
organizacje4, a pierwszym jej skutkiem było 
przeniesienie batalionu obrony krajowej z Su- 
ozawy do galicyjekiego miasta Kołomyi — 
rozumie się samo przez się tylko „z powo­
dów stietegioznyehu. Biedni mieszkańcy Su- 
czawy tem zarządzeniem ogromnie dotknięci, 
postanowili preiió we Wiednia, aby jożeli 
carządzeiio to nie może jnż być oofniętem, 
preyałano Inny oddział wojaka do Suoza- 
wy, oo jest rzeozą ważniejszą, ie Suozawa 
jest puklem  granicznym i że byłoby rzeozą 
dziwną, gdyby ją, ten klucz Bukowiny, zu­
pełnie ogołacano z wojaka i to jeszcze tylko 
w tym celu, ażeby jakaś tam dzinra gali- 
cjjuka miała ■ tego korzjśó Deputaoya zło- 
żena z burmistrza euczawikiego De Logesa 
(dobrego Niemca mimo francuikiege nazwi­
ska), właściciela dóbr Barbera i poiła eu- 
ezawikiego prof. ar. Keeonmanns została na 
aadyeneyi przyjętą przez aroyksięcia Bainera 
i ministra obrony krajewej Welseriheiinba 
i otrrymała prsyrzeocenie, ie ioh prośba do­
kładnie zostanie zbadaną.

Więo nawet, gdy ze w>ględów strate­
gicznych jaki batalion obrony krajowej prze­
niosą z Suczawy de Kołomyi, to się nazywa 
to „dobrodziejstwem" i ..wyróżnianiem Ga­
licji*. Czy ta nie śmie«*ne ?

60 le tn i  ju b ile u s z  d w ieo n lk arsk l. 
Dnia 6. maja b.r. upłynęło 50 lat od poja­
wienia się w księstwie cieszyńskim na Ślą­
sku pierwszego piama pelskicgo. Był niem 
Tygodnik ciesnyński, który następnie zmie­
nił nazw; na Gwiazdkę cieszyńską, która 
dotąd wychodzi Założycielem był ś. p. Pa­
weł Stalmach a Gwiazdka cieszyńska dziel 
ile  przez całe półwieku słnżj sprawie laro- 
aowoj na Śiąssu.

B y ły  dyrektor burgteatru wiedeńskie­
go i autor uaegdajizij premiery lwowskiej 
^Kmi* dr. Bargharat został zamianowany 
radcą w trybunale administracyjnym.

b y ły  m in is te r  sp raw ied iiw o se i br. 
Gleiepaen zamianowany ma byó prezydentem 
grackiego trybunału apelacyjnego.

ISądy rosjemftze, istniejące obok kas 
chorych, zakładanych przez stowarzyszali a, 
nie eą publiozaymi urzędami, podauia tedy 
de nieb wnoszone i protokoły w lioh zpi- 
■ywaie wolne cą od stempla, ohyba śe akty 
te zaąją eUnowić doknment prawny. W ta­
kim razie konieosnem jest ieb stemplowanie, 
chociaż możne się od tego obowiązku uwol­
nić w razie gdy zachodzą dani, wyliczone 
w ę 76 ustawy z 30 marca 1888. Wyja­
śniło tę sprawę w ostatnim swoim okól­
nika de dyrekcji skarbowych ministerstwo 
ikarbu.

Pom nik Mickiewicza w KarUba- 
dzte, Jeden z pronumeratorów pisma na­
szego zapytujs kiedy odbędzie się odsłonię­
cie pomnika Miokiewioza w Karlsbadzie, 
wykonanego przez p. Baiącza i dodaje, ie 
dobtzeby było, aby stało się to w tym cza- 
sis, gdy jak najwięcsj będzie Polaków w 
Karlsbadzie, tj. w końou czerwca albo w po­
łowie czerwca.

Odpowiedzi na to pytanie nie możemy w 
isj ehw.li udzielić. Wiadomo nam tylko, iż 
poseł Włodzimierz Gniewosz z Fotcka zło­
tego, który się tą, sprawą zajmuje, wybiera 
się niebawem do Karlsbadu, albowiem ja­
kieś trudności tam robią z miejscem pod 
pomnik. P. Gniawesz gdy rzecz na miejssu 
zbada, niewątpliwie nam dokładnie o tej 
sprzwie napisze.

Zapytiijący o termia odsłonięciu pomnika, 
pisk* nam dalej: W Karlsbedzie istnieje
także ntworzoiia „Biblioteka Mickiewicza* 
składająca się z tłumaczeń na wszystkie 
języki dzieł Mickiewicza a pomieszczona w 
Kurhrusie w osobnej szafie z napisem „Bi­
blioteka Mickiewicza*. Biblioteka zawiera 
ekrło 800 dziel w rozmaitych jęrykach

P rz y w ile j . Ministerstwo handlu prze­
dłużyło na rok pią»y Ajzykowi Elsnerowi 
ze Lwowa przywilej na nowo skonstruowany 
przyrząd de toczenia piwa,

Jałmużna zamiast le k a rs tw a . Na 
najbliłszem posiedzeniu lwowskiej rady 
miejskiej referent komisyi, zajsoującej się 
sprawą niesłychanej drożyzny ehleba we 
Lwowie, pesuwić ma wniosek, aby magi­
strat wypiekał po 2.000 bochenków Chleba 
i sprzedawał je po oenie koszta ludziom 
uboższym, zupełnie za* bitdnym, aby roz­
dawał 300 bochenków. Z tij ostatniej cyfry 
dostaaą 200 sztuk do rozdania towarzystwa, 
naltżące de związku towarzystw katolickich 
dobroczynnych, a setkę kahał żydowski. Tak 
minimalna ukoya ma złagodzić skutki dro­
żyzny w mieście, liozącem 140 000 mie­
szkańców, z czego przeszło połowa ledwie 
że głodem nie przymiera.

E kscesy  z  pow odu  d ro ży zn y . Na
plaou Strzeleckim poczęli się — wcieraj we 
wtorek — od godziny siódmej rano zbierać 
rozmaiei robobnioy biz zajęeia, aby urządzić 
lamach na stragany z ohlehem, których jest 
kilka na tym placu. Jeden z żołnierzy po­
licyjnych będących w służbie, dowiedziawszy 
się o so ohodzi, stanął w pobliżu straga­
nów, aby niedopuśeiś de rąbanka. Z godzi­
nę trwały narady zebranej gawiedzi, w któ­
rej znajdowało się kilkanaśeit kobiet. Nare­
szcie około godziny 8 kilka drabów rzuciło 
■ię na najbliższy stragan i poczęło zabierać 
rozłożone na n'd> bochenki. Policjant po­
chwycił pierwszego, który zaczął chleb za­
bierać i zaaresztował go. Wnet nwaga tłu­
mu odwróciła się od straganów a skiero­
wała się na walkę polio;auta z ekeeeden- 
tem, który nie ohoiał się dać zaprowadzić 
na polioyę. Część tłumu rezpruizyła się, ale 
większa część udała się za policjantem pro 
wadząoym przyareiztowanego.

Kiedy polioyakt doszedł do plaeu Kra­
kowskiego kcło teatru, tłum skupił się koło 
żołnierza i począł się domagać uwolnienia 
wiążiii*. Polioyant odmówił żądaniu, a wów­
czas jeden z eksceaentów rębacz, nazwiskiem 
Henzel. rzucił się na niego, aby odbić ko­
legę. Żołnierz debył szabli i pooął płazować 
Henzla i tych co się penali najmu dziej, a 
kiedy Henzel eohwycił szablę i chciał ma 
ją wyrwać, wćwczae policjant oiął go kil 
kakrotnie ostrzem w głowę i rękę. Podczas 
tej szarpaniny uciekł pierwszy aresztowauy i 
poliojLnt shoiał zaprowadzić drugiego na 
inspekcję. W ism któś z tłumu rzucił o- 
gromnyni kamieniem, prawdopodobnie aby 
nim ugodzić polioyanta, ale zamiast niego 
tralił w głowę Henzla, tak, ż« ten upadł na 
ziemię. Policjant zawezwał dorożkę i za­
wiózł rannego na staeyę ratunkową, gdzie 
go opatrzono a następnie odwitziono do 
szpitala.

Zaraz polem pojawił się na miejscu ko­
misarz Łysakowski z kilka agentami i żoł­
nierzami poi cyjnymi. Tłum pomimo wezwą 
nia nie choiał się rozejść, lecz podążył de 
magistratu aby w biurze przemysłowem i 
prezydyum domagać sic zniżeait. cen ebleba. 
Długi czas stali ekicedenoi na podwórzu 
magistratu, domagając się posłuchania w 
prezydyum.

Wreszcie deputacya ałożon* z kilka 
mążczyzn i dwa kobiet została przyjętą 
przez wiceprezydenta p. Szajera. Depitaci 
■kurzyli «iv, ie ehleb kosztuje 27 cen ów, 
l i  oni głód cierpią, l i  żądają podwyższeni* 
płney za pracę itd. P. Sza-er uspokajał ich, 
zapewniał, że gmina czyni starania, aby 
chleb nie był tek drogim i w końcu udało 
mu się doprowadzić do tego, żo deputaci 
obiecali ma spowodować tłum do rozejścia 
■ię. Bztoiywićoie w parą minut potem tłum 
się rozpióizyż.

Z l r b y  sądow ej. Łue Kupicki, oska­
rżmy o zabój stwt żebraka Warchały, został 
prsez trybunał lwowski uwolniony od zarzu­
tu tej zbrodni ■ uznany winnym ciężkiego 
uszkodzenia ciuła, za co trybunał skazał go 
na dziesięć miesięcy ciężkiego więzienia.

N a p o g rzeb ie  ś. p R oszkow skiego  
przemówi dyrektor teatru dr. Bandiowski i 
artysta p. Walewski. Z Warszawy ludeszły 
telegramy kondolencyjne od tamtejszych li­
teratów i artystów dramatyiznych.

K lin ik a  s ta l*  d l*  eh o ró b  sk 6 rn y e h  
i weneryczayeb otwartą sosUnie jak się do 
wiadnjtmy z dziekanatu wydsiału lekarskie­
go z daiem 16 bm Ubogich chorych przy- 
ohodnich (ambulatoryum) przyjmuje się w 
klinice od godziny 7—10 zraua.

N a rzecz  p rz ed s ięb io rcó w  lwow­
skich, którzy się domagają udziułu w bu­
dowie szkoły kadeckiej lwowskiej, a nie 
chcieliby, aby przemysłowcy wiedeńscy obję­
li dostawy i roboty około tego gmachu, in- 
teiweniował dr. Godeimir Małachowski one- 
gdaj u władz wojskowych miejscowych, a 
zarlzem odniósł się do ministerstwa wojny, 
które w tej sprawie rozstrzyga, dalej do mi 
nistra dla Gaiicyi Jędrtejowicza, do prezesa 
Jaworskiego i do posłów lwowskich o po- 
pnrcie krajowych przedsiębiorców. Jeżeli w 
ministerstwie wojuj będzie sprawa ta trak­
towaną z taką życzliwością, jaką tu we 
Lwowie władze wojskowe objawiły, tc spo­
dziewać się można, że krajowy przemysł nie 
zostanie pokrzywdzony.

P a n ie  lw ow skie okazał* w niedzielę 
nieiwykle wisls interna poszyi. Nazwisko 
Adama Asnyka i kwisciitegs jego biografa 
p. Józefa Kotarbińskiego, który umyślnie 
przybył > Krakowa, aby wygłosić sdesyt o 
piewcy lesuś sslaoLetnyeh i podniosłych, 
zwabiły w południe do wielkiej sali ratuszo­
wej oksło 300 wielbicielek pisśai. W barw­
nym, a wyczerpującym odesycis, priipleV 
nym wyborną dsklamaeyą wyjątków ■ utwo­
rów Asnykowskish przebiegł prelegent życie 
poety, jego dsiałalatść pnbliosaą, a z właz zer. 
twórssstć potężnego taieatu pestyekiego i 
zdobył asbis gorące i szczere oklaski wdsięss- 
nego audytoryum. Odosyt trwał godzinę.

A seknranya k rak o w sk a. Otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą e zamie­
szczenie: Mam zaszezyt zaprosić szanownych 
PT. człoików tswarzystw* wzajsmayeh o- 
bezpieozeń obwodn stanisławowskiego na 
dóień 16 maja br. o godz 3 po połndnin 
de sali rody powiatowej Jtanlaławrwakioj.

Srykceyński.
P o m n ik  k rak o w sk i M lo k iew lc ia  

będii* odsłonięty nis w pierwotnym termi­
nie, lecz dopiero we oswartek. Nowy ten 
termin osnaezył* radn miejska po poresu- 
mienin elf z ki biskupem Puzyną.

K rak o w sk ie  T o w arzy stf.0 sz tu k  
p ięk n y ch  Na niedzielnem walnem zgro­
madzenia krakowskiego Towarzystwa s?tuk 
pięknych pod przewodnictwem dr. Tomko- 
wieza, skonstatowano, że Towarzystwo w u 
biegłym roku stracił# 498 człouków, a wszy­
scy ustępujący utyskiwali na ciężkie szasy. 
Dochody wynosiły mimo to 29.254, a roz- 
cnody 27.339 zł., sprzedano dzieł sztuki 
z salonu Towarzystwa za 7870 zł. a za 
pośrednictwem Towarzystwa wprost od arty­
stów spizedano za 12.900 zł. Wystawiono 
dzieł sztuki 766. Do dyrekcji wybrane pp.: 
Seweryna Boehma, dr. Karoła Pieniążka, 
Teodora Talowskiege i Włodzimierza Tet­
majera. Do komisji kontrolującej wybrano 
pp. Bereźnickiego, Filoohowukiego, Raczyń­

skiego, na zastępców pp.: Antoniewicza, Cho- 
lewicza, Mińskiego.

O bchody M ickiew iczow skie. Dzięki 
zabiegom Towarzystw kobiecych odbędą się 
obebody mickiewiczowskie w następujących 
wsiach powiatu lwowskiego: w Rzęśnir pol­
skiej, Dawidowie, Eulparkowis, Sokolnikach, 
Blłohorszczu, Zmosieaiu, Snopkowie, Znbrsy, 
Slchowis, Brzuehowicaeh, Zimnej Wodzie, 
Stsbnićwes, Dublinach, Malechowie. Nadto 
aa Zniesienia powstanie Czytelnia Indowa 
in>. Miekiswiss*.

S k u tk i s tra jk u . W Przemyśln trwa 
bez przerwy strajk czeladzi krawieckiej, sku­
tkiem czegs wiedeńskie i berneńskie firmy 
krawieckie, dowiedziawszy się o bezrobociu 
w Przemyślu, ofiarują tamtejszym majstrom 
wykonanie jednego garnituru przekrojonego 
za cenę ryczałtową 6 'zł. a. w. Jeżeli maj­
strowie na tę propozycję się zgodsą, oae- 
iadż straoi na zawsze robetę, a krawitotwo 
pistmyskit doszezętnie npadnit.

P o ż a r  w O dnow ie. Piszą nam : Dnia 
29. z. m. w samo południe a więc w pe­
rze gdy cała ludność wsi znajduje się w pelu, 
w Oanowie wsi przyległej do Kulikowe wy­
buchł pożar gwałtowny w samym środka 
wsi — biorąc początek w płochej zabawie 
niedoroetka zapałkami, które przyłożył do 
nierozebranMj jeszcze zagaty jednej z ehat, 
■tojąoej wśród zbitego szeregu innych do­
mostw, W jednej chwili ohata stanęła w pło- 
mniach, a nieporadność włośoian względem tege 
strasznego żywiołu — okazała się w całej 
pełni. Zamiast spieszyć z pomooą gorzejąesmn 
domostwa i zalewać go wodą — obłapi wy­
łazili nu dachy sąsiednich chałnp i zlewali 
je wodą, wynosili sprzęty z dalszych nawet 
budynków — a tymczasem zajmowała się 
jedna ohate od drugiej — i w ciągu dzie­
sięciu minut płonęły już oztery. Brak wo­
dy, bo wieś ma tylko jedną studnię — 
brak konewek dał się odczuć ogromnie, — 
tak, że gdyby nie śpieszne przybycie lndzi 
dworskich z konwiami, oraz energiona . t -  
mend* właściciela przyległej wsi Nowego- 
słoła — bezczynność włościan była by spo­
wodowała rozszerzenie się pożaru ua całą 
wieś a temu tylko, następnie spiesznemu przy­
byciu uczniów szkoły wyższej i niższej z Da- 
blan sawdzięczaś należy że ludność Odnowa 
cała nie pozostała bez dacju i chleb*. Dn- 
bianczycy, ohoć przybyli jaż po pierwszej 
akcyi ograniozenia ognia, (Dublany oddaloae 
są prawie od dwie mile od Odnowa; rozpo­
częli akcyę ratunkową tak energicznie ś t w 
sdoej chwili zł pomocą sikawek których 

węże poprziuiągali przez drogę, ogród azkel- 
ay — * więc w znacznej odległości — do 
rzeki płynącej przez błonie — opanowali 
■transny żywioł znptłnie i ganiąc płonące 
zgliszcza, nohrenili aalszs budynki od zapał­
ać: zagłady.

Kiedy też do aai dojdzie się do tege, 
«c się w.dzi po wsiach niemieckich i szwaj­
carskich, gdzie na żerdkach pud dachem 
każdej chaty wiszą putnie i kenwir żelazne, 
przygotowani na wypadek ptiaiu, a jeśli juz 
nie w każdej ohacie te ehoć w budynkach 
gminnych urzędach gminnych, kanotlarrach, 
czytelniach i szkole. Nieeiety Odnów ma 
wprawdiie urząd gminy, u a  szkołę, ma czy­
telnię — ltcr nir posiada ani jednej konwi 
gminnej, ani jednej sikawki, ani nakonitc 
aikogt ktoby był obznajomieny z umiejętnem 
gaszeniem pożaru. Rok poozuio wytyłu kraj, 
wysyłają Rahy mkumi młodzież btarazą i 
nauczycieli do aakół zawadowych na nankę 
koazykaratwa, garncarstwa, zręczności, ślejdn 
itp. wprawdzie użytecznych, ale nie iiiezoęó- 
ayeb, nikt jednak jeszcze nigdy me pom yśli 
nad tem, śe może zdałoby się eo rokn 
w każde, wai oheć para ehłopoów w wieku 
starszym naaozyć akcyi ratunkowej w razie 
oguia. Ciągle przeznacza ą się fundnise na 
rzeczy wprawdzie bardzo wzaiosłe, na bro­
szury, pemniki, uioezystośó i t, p. i d&lrai 
■prawy — ale uikt nie pomyślał dotąd o 
zorganizowaniu szkół pośarnyeh w miastach 
więkasytb i mniejszych dla włościan, lik t 
ais pomyślał śe lieraz niejeden fundusz 
mógłby byó daleko pośyteozniej użyty, hu- 
mauitarniej afruktyflkowany — gdyby gc 
wylano na aakupno dla każdej wsi narzędzi 
potrzebnych do gaszenia egnia, na aałotenie 
lekalnej w każdej wsi straży pożarnej, pray- 
ipoiebieniemłidzieży dorosłej i męśsiysn do 
ratunku podczas ognia. Zgroza biersi, gdy 
■ię patrzyć na niezdatność włościan w raiie 
wybuchn pożaru, na brak konewek, nawet 
drewnianyob w każdej chaoie. A także na­
leżałoby jakoś nanczyć włościan aby nie 
dawali w ręea niedoraatków zapałki, która 
■ą przyczyną większej esęśoi pożarów po 
wsiach.

Robimy wiale, mówimy jaizoze w.ęcej, 
ale naiezęśoiaj w sprawach zaczynających i 
kończących aię tylko w idealnie wnioalym 
duchu, a zapominamy ża mośa najidealniaj- 
■zą najwznioślejszą rzeczą dla naa samych i 
dla biadaków — byłaby akcja i środki chro­
niące od zagłady nasze domy i chaty a da­
jące im w rękę ratuaek i umiejętność ga- 
■sinia tego strasznego żywiołu jakim staja 
się ugiań po wsiach gęsto zabudowanych a 
nispoprzoazislanyeh ogrodami.

W spom nien ie  o ks. G iase rae . ZTrze- 
myśla piszą n a m: Pogrzeb ś. p. biskupa
Glazera był w całej pełni wyrazem czoi i 
głębokiego żalu za ś. p. zmarłym. Bo teł 
teu ojcieo ubogich, jak go w Przemyślu na­
zywano, był w najprawdz wszem tego mow* 
znaczeniu człowiekiem świątobliwym, ozło- 
wiekiem bez skazy, któiema nikt nii mógł 
zarzucić i który absolutnie nie miał nieprzy­
jaciół. Toż kiedy we wtorek w południe 
wieść o jego śmierci lotem błyskawicy roznio­
sła Się po mieśeie, w jednaj chwili cały 
dziedziniec skromnego domku, w którym 
mieszka’ ś. p. biskup, zapełnił się tłumem 
biedaków, a głośny płacz ioh świadczył wy­
mownie o tem, czem tan oiohy kap.n o twa­
rzy połnej słodyczy i dobroci był dla Prze­
myśla, et w nim to biedactwo straciło,, Przy­
pomniały się im zapewne te chwil”,  kiedy to 
oo dzież prawie wrannych godzinach wracał 
u .  biskup 7 pobliskiego kościoła katedral­
nego do swego domku i pełnymi garściami 
rozdawał drobno pieniądze całej rzeszy ubo­
gich, stojących na ulicy i na dziedzińca nie 
zważąjąo ezy to żyd biedny czy chrześcijanin. 
To też wydawał w ten zpuaób większą część 
swoich dochodów, wynosząoyoh 6— 7 tjrtęcy

W I. i II- sezonie 30°/. taniej.
Obszerną broszurę o Truskawcu 

wysyła na żądanie Zarząd. 1 u w m

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reu m a ty zm , p o d a g ra , o ty ło ś ć ,  ch o ro b y  n e rk o w e  i p ęch erza ,  
a stm a , iz c h ia s ,  ch o ro b y  k ob iece , c h o ro b y  a erco w e  i żo łą d k o w e .

Lekarze ordynujący: Radca Dr. Piech, Dr. Pelczar, Dr, Krzyżanowskii Dr. Steinhaus,



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 11 Maja 1898. Nr, 130.
złr. rocznie. A tak nie umiał się liczyć z pie- 
niądzmi, że nieraz w domu brakło najpo 
triebniejszych rzeczy, że często suchym ka­
wałkiem chleba zadowalał się na wieczerzę. 
A nie tylko biedni czcili go i kochali, lecz 
inteligentne warstwy otaczały go głęboką 
ozcią i miłością, uważając go za chlubę 
miasta i kraju, za jednę z najczcigodniejszych 
postaci w Przemyślu. Bo jeśli ubodzy znaj­
dowali u niego pomoc materyalną, to i sfery 
inteligentniejsze szukały u niego często po­
ciechy, porady, protekcyi w najpiękniejszym 
tego słowa znaczeniu i nieraz ks. biskup na­
łam ał sobie głowy, w jakiby sposób komnś 
w cięikiem strapieniu dopomóc. I tę iście 
świetlaną postać, tego kapłana tak cichego 
i pełnego prostoty a wielkiego serca, zabrała 
śmierć tak niespodziewanie i tak prędko, że 
wiadomość o tern jak grom spadła na nasze 
miasto. — Trumnę ze zwłokami ks. biskupa 
nieśli na cmentarz księża, często się zmie­
niając od katedry aż do miejsca wiecznego 
spoczynku, a za trumną postępowało wielu 
włościan z okolicy i nawet żydów. S. p. bi­
skup Glasei pochodził z rodziny włościań­
skiej z Jasienicy w brzozowskiem, a rodzina 
jego, jakby naz i»ko wskazyw ło, była po 
obudzenia szwedzkiego, — w okolicy Brzo­
zowa jest wiele rodzin wywodzących się od 
Szwedów niegdyś tam osiadłych. s.

Przez omyłkę opuszczono w onegdajszym 
naazym opisie pogrzebu ś. p. ks. biskupa, 
iż wśród kondukta żałobnego był także po­
seł do ftady państwa ksiądz kan. Karol F i- 
g c h  e r, proboszcz z Dobfzechew*.

W wiedeńskich dorożkach zapro­
wadzono już w bieżącym t godnin taksome­
try, wskazujące automatycznie przejechaną 
przez dorożkę przestrzeń.

Ulewa we wtorek przed południem na­
wiedziła Wiodeń. Padał również grad. Woda 
zalała ulice. Zdaje się, że było to oberwa­
nie się chmury. We Lwowie z południa 
również spadł rzęsisty deszcz i niebo pozo­
stało ohmurne.

W Starem m ieście umarł we wterek, 
jak telegrafują, Oskar Lidl, kierownik sta­
romiejskiego starostwa.

Kartel asekuracyjny powstał we 
Lwewie. Tworzą go dwa towarzystwa ase 
kuracyjne „Meridionale" i „Phoenii*-, które 
na podstawie jednakiej ubezpieczają zbiory 
polne od gradu tak, iż w razie, gdy gradu 
na ubezpieozonem poln nie ma, to właści­
ciel pola otrzymuje zwrot połewy premii. 
Za to U n  niekorzystniejsze dla nbezpieczo- 
tych są inne warunki pelic w towarzy­
stwach skartelowanych, które jednak olbrzy­
mią robią konkurencję krakowskiemu towa­
rzystwu wzajemnych ubezpieczeń.

K alendari. Dziś dnia 11 maja: Be- 
atrykey P. — Jutro dnia 12 m aja: Pan­
kracego.

Wostrcrwski (Franciszka), Jawor­
em (wujaszka), Feldman (ojoa) i p. Ci­
chocka i Gostyńska, Speoyalista od 

azubrawoów® p. Nowacki i tym ra­
zem w roli Karola stworzył typ zna­
komity. E. B .

* \v o je Ie e h  K ossak  skończył obecnie 
wielki obraz historyczny, zamówiony przez 
cesarza Wilhelma, a przedstawiający epizod 
z bitwy pod Champ-Auber w roku 1814. 
Obraz ten będzie wystawiony na wielkiej 
wystawie międzynarodowej, klórą oesarz uro­
czyście otworzył 23 bm. Drugi obraz zamó­
wił cesarz Wilhelm za ostatnią swą bytno­
ścią w pracowni naszego artysty. Będzie to 
olbrzymie płótno 10 m. długości, przedsta­
wiające wielką szarżę kawaleryi pruskiej, na 
piechotę gwardyi rosyjskiej ped Zorndorf z 
siedmioletniej wojiy.

Bepertoar teatralny.
A e środę dnia 11 maja po ra i drngi: 

„Kazia", sztuka w 5 aktach Makza Burck- 
kardta.

We czwartek d 12 moja po raz szóety 
.D w aj urwisze" (Les deux Groszez), sztuka 
w 3 częściach a 8 odsłonach Piotra Decour- 
eelle Przekład Zygmunta Sarneekie5o. Wo- 
despad na scenie!

W piątek d. 18 m aja: Wielki koncert 
towarzystwa śpiewackiego „Lutnia" ze współ­
udziałem muzyki wojskowej SO pp., oraz 
artystów dramatu.
Jefty“ dramat w 1

Daną będzie: „Córki 
akcie Cavalottiegc.

Sztuki piękne.
T E A T R .

(„Kasia"
hardta,

sztuka w 5 aktach Maks. Bnrck- 
odegrana na scenis lwowskiej po 
raz pierwszy dnia 9 b. m.)

„Kazia® treścią swą i założeniem 
przypomina hardao żywo wystawioną 
niedawno u nas sztuką Hilberta „Wi­
na". Stoi od niej o wiele niżej pod 
wzglądem świeżości i talentu, z jakiu. 
napisana więoej natomiast widać w 
niej znajomośoi warunków scenicznych 
czego zresztą od dyrektora Burgtea- 
trn  oczekiwać należało. „Kasia“ podo 
bnie jak  w „Winie11 Wilma upada ja ­
ko dzieoko prawie — nie z winy wła­
snej, leoz z nieiwiadomośoi własnej, 
przez brata niegodziwego popchnięta 
w zdradzieckie sidła, lecz mimo to 
sostata dziewczyną poozoiwą. Pokochał 
ją  później młody Franciszek Koberl, 
syn bogatego knpca, zapragnął ją  po 
ślubió, a rodzice, choć nie bez oporu 
ostatecznie pragnąc szczęścia ukocha­
nego syna zgadzają się ca ich mał­
żeństwo, a poznawszy Kasią pokochali 
ją  serdeoznie. Leoz nagle jak  Uhlirz 
w „Winie" zjawia się deus ex machi­
na, ów niegodziwy brat Kasi Karol, 
ozłowiek najbrudniejszych instynktów, 
złoozyńca skończony i stara się wy­
musić na Kasi by z a p ro te g o w a ia  go 
na posadę w handlu ojoa swego na- 
rzeozonego — inaozej wyjawi jej ta- 
jemnioą. Leoz mimo to Kasia zrobić 
tego nie ohoe. Wie bowiem, że wpro­
wadziłaby złodzieja w dom teśoia.
Gdy go już stary Koberl za pomoom- 
ka handlowego przyjął, wyjaśnia Ka­
sia kim jest jej brat --  w zamian za 
to zdradza i on je j tajemnioę.

Franciszek dowiedziawszy się o 
winie narzeczonej edpycha ją  brutal­
nie i czas długi nic o niej siyszeć nie 
ohoe; lecz miłość w sercu jego nie 
wygasła — kooha ją  nadal. Gdy pier­
wszy gDiew i rozpacz przeminęły mi­
łość znów zajmuje ioh miejsce, Franci 
szek szuka znów swej Kasi, a znaj­
duje ją  w szpitalu, chorą na poozątki 
suohot; lecz natura jej silna, zdoła 
pokonać chorobę i wkrótoe połąozą się 
szczęśliwi do wspólnego życia. Oto 
treść sztuki. Jak zaznaczyliśmy budo 
wa sztuki jest zupełnie nienaganną, 
czego zresztą od autora tak bardzo z 
soeną obznaiomionego oczekiwać nale- - . . j  ,
żało -  mimo te jednak jest tu PrzyJScm delegacyi przez cesarza, 
wiele rzeczy zupełnie zbędnyoh, a

T e l e g r a m y  1 t e l e f u i i e m a t y
Gazety Narodowej.

W ied rń  10 maja.
Cesarz nadał radcy wyższego 

sądu krajowego Misińskiemu ze 
Lwowa order żelaznej korony IJI 
kl, i zamianował prezydenta sądu 
obwodowego nowosądeckiego Tara­
siewicza radcą wyższego sądu kra­
jowego krakowskiego.

W ied eń  10 maja.
Izba panów Rady państwa zwo­

łaną została na posiedzenie na 
16 bm.

Gazeta urzędowa stwierdza, iżł- 7
rząd węgierski nie zgodził się na 
propozycyę gabinetu austryackiego, 
aby znieść cło od zboża.

W ied eń  10 maja.
Szczepanik w nocy z Soboty na 

Niedzielę wynalazł telefon bez dru­
tów. Próbę wykonano na razie mieL t,
dzy piętrami jednego domu i wy­
padła świetnie. Wynalazek już jest 
opatentowany.

W ied eń  10 maja.
W delegacyi austryackiej refe­

rat budżetu wojskowego objął dr. 
Madejski, a referat wspólnego bu­
dżetu lir. W. Dzieduszycki.

W ied eń  10 maja.
Izba panów na posiedzeniu 16 

bm. wybierze członka delegacyi na 
miejsce p. Zaleskiego, który dla 
choroby złożył mandat.

W ie d e ń  10 maja.
„Nowa Pressa" nie wróży do­

brze o sesyi delegacyjnej, a to dla­
tego, że Niemcy przystąpili do ob­
rad z zastrzeżeniami ostrzejszemi 
niż dawniej i że wzmogło się nie­
zadowolenie z faktu, iż rzad bezw
pytania delegacyi wydaje znaczne 
sumy na własną rękę, a dopiero 
potem żąda od delegacyi sankcyo- 
nowania tych wydatków. Pomyśl 
nymi wypadkami w sesyi delega­
cyjnej będzie tylko, zdaniem „No­
wej Pressy®, mowa cesarza podczas 
przyjęcia delegacyj i expose Gołu- 
chowskiego, bo oboje stwierdzą po­
myślną sytuacyę polityczną

Organ prusofilów „Ostdeutsche 
Rundschau* wzywa niemieckich de­
legatów, aby głosowali przeciw 
wspólnemu budżetowi za nieznie- 
sienie rozporządzeń językowych cze­
skich.

W ied eń  10 marca.
Dzienniki liberalne omawiając 

komunikat Gazety urzędowej o nie­
możliwości zniesienia ceł od zbo­
ża uderzają na rząd za to, że jako 
powód tego wysuwa niejednolitość 
zdań w parlamencie austryackim, 
i że tym sposobem osłania rząd 
węgierski, którego nieuczynność 
jest jedynym rzeczywistym powo­
dem tego niezniesienia.

W ied eń  10 maja.
Prezes gabinetu hr. Thun od­

jeżdża dziś po południu do Pesztu, 
aby wziąć udział w jutrzejszem

rozwlekających sztukę niepotrzebnie.
Tak zupełnie niepotrzebną jest ca­

ła postać panny Malci, która z swoimi 
ośw.adozynami jest wprost nienatu­
ralną i komiozne tylko wywołuje wra­
żenie, niepotrzebną i nad miarę roz­
wlekłą epizodyczna scena dozorczyń 
w szpil alu w akcie 5. Wogóle uderza 
słuchaoza pewna banalność sytuacyi, 
brak oryginalnośoi i nadmiar senty­
mentalizmu — oałośó niezdolna zre­
sztą widza bliżej zainteresować i wzru­
szyć. Główną rolę Kasi powierzono p. 
Bednarzewwkiej. Całość postaci, przed­
stawionej przez nią, wypadła nader 
udatnie — momenty iiryozne były nad- 
zwyozaj szozęśliwe, a i miejsca silnie 
dramatyczne wyszły z odpowiednią 
siłą i plastyką. Bardzo dobrze grali

W ied eń  10 maja.
Księżna Eliza Koburska przy­

była tu wczoraj wieczorem oso­
bnym pociągiem z Zagrzebia i u- 
dała się do prywatnego sanato- 
ryum celem leczenia choroby ner­
wowej.

P r a g *  10 maja
„Narodni Listy® twierdzą stano­

wczo, że hr. Thun nie zniesie roz-|dwom ostatnim terminom 
porządzeń językowych bez porożu

ment uchwalił znieść rozporządze­
nia, to hr. Thun złoży całą sprawę 
w ręce cesarza.

B u d a p e sz t  10 maja. 
Książę Mikołaj czarnogórski w 

przejeździe do Londynu przybył 
dziś do Budapesztu, skąd uda się 
doAbbazyi, gdzie spotka się z księ­
ciem Ferdynandem Koburskim.

B e r lin  10 maja.
Jak donosi Biuro Wolfa z Me- 

dyolanu, rozruchy tam trwają cią­
gle.

Komunikacya pomiędzy Medyo- 
lanem a Chiasso została przerwana 
z powodu, że robotnicy kolejowi 
zaprzestali pracy.

M ed yolau  10 maja.
Na wiadom ość, że pociągami 

przybywa wojsko, zatrzymali eks- 
cedenci wczoraj jeden z pociągów, 
a przez cały dzień usiłowali wzno­
sić na ulicach barykady. Przeszko­
dzono im w tem i do poważniej­
szych wypadków nie doszło.

W Neapolu trwały wczoraj gro­
źne demonstraoye, tak samo jak 
w Bolonii, Padwie i innych mia­
stach.

M ed yolan  10 maja.
W ciągu dnia wczorajszego 

tylko raz przyszło do zbiegowiska, 
które jednak wnet mmęło. Uwię­
ziono około 200 burzycieli spoko­
ju. Potwierdza się wiadomość o 
uwięzieniu socyalistycznych posłów 
Tureli’ego, Bissolati’ego i Costy.

A te n y  10 maja.
W Yolo żołnierz turecki rzucił 

się w cerkwi z nożem na metropo­
litę, ale go powstrzymano.

W Nauplii stracono Kardycysa 
Dzordżysa, którzy wykonali za­

mach na króla.
A te n y  10 maja.

Podróż króla greckiego po Pe­
loponezie potrwa zapewne do 24 
bm. Ludność wszędzie go z zapa­
łem przyjmuje.

R zy m  10 maja.
Jak donoszą telegraficznie z Ne­

apolu, wybuchły w wielu miejsco- 
wpściacb prowincyi neapoiitańskiej 
rozruchy, skutkiem czego ogłoszo­
no stan oblężenia w całej prowin­
cyi.

„Popolo Romano® donosi, że 
istnieją niezbite dowody na to, iź 
rozruchy obecne zaaranżowali so- 
cyaliści wedle z góry ułożonego 
planu. Wybtffch rozruchów nastąpił 
jednak wcześniej, niż przywódzcy 
socyalistów lego sobie życzyli

R zym  10 maja.
Jak donosi Agencya Stefaniego, 

uchwaliła rada ministeryalna zapro­
ponować królowi przedłużenie sesyi 
parlamentu. Król przyjął tę propozy- 
cyę i odnośny dekret zostanie jutro 
ogłoszony.

R zy m  10 maja.
Dzienniki donoszą o bliższych 

szczegółach rozruchów w Neapolu. 
Wczoraj około południa grupa stu­
dentów wszczęła demonstracye 
przed uniwersytetem, następnie pod­
niecona przez pospólstwo "udała się 
do portu i tam urządziła manife- 
stacyę, przyczem obrzuciła poli- 
cyantów kamieniami i biła kijami. 
Demonstranci wyłamywali drzewa 
i przewracali wozy tramwajowe. 
Wreszcie władza musiała zawezwać 
wojsko, które użyło broni palnej. 
Wiele osób zraniono

P a r y ż  10 maja.
Przebieg wyborów po parla­

mentu spokojny. Rząd odniósł zwy­
cięstwo zupełne. Wszyscy ministro­
wie ponownie wybrani.

P a r y ż  10 maja.
Pod Foulain zderzyły się dwa 

pociągi. Trzy osoby zabite, 10 ran­
nych.

P a r y ż  10 maja.
Dzienniki umiarkowane wyra­

żają radość z powodu upadku przy­
wódcy socyalistów Jauresa i rady­
kała Gobleta i uważają to za 
objaw wielce symptomatyczny i 
świadczący o tem, iż ludność za­
czyna się odwracać od radykalnych 
żywiołów.

L on d yn  10 maja.
Wedle telegramu „Biura Reu­

tera® z Pekinu ks. Henryk z dwu­
nastoma oficerami jest tam 13 bm. 
spodziewany. Jeden niemiecki okręt 
wojenny stanie w ostoi Taku.

K o n sta n ty n o p o l 10 maja
Edhem basza otrzymał instruk- 

cyę, dotyczącą opuszczenia Tessalii. 
Nie potwierdza się pogłoska, jako­
by Porta oświadczyła się przeciw

zapłace­
nia greckiego odszkodowania wo-

Rosyjski ambasador Zinowjew 
wręczył wczoraj Porcie notę, w któ­
rej żąda kategorycznej odpowiedzi 
co do zapłacenia należącej się Rosyi 
raty odszkodowania wojennego.

I D e l e g r a , c 3 r e -

B u d a p e sz t  10 maja.
Posiedzenie delegacyi otworzył 

wczoraj hr. Gołuchowski w imie­
niu rządu, poczem Izba na prowi­
zorycznego przewodniczącego swe­
go wybrała najstarszego z delega­
tów hr. Helferta.

Niemieckie stronnictwo ludowe, 
należące do obstrukcyi, złożyło 
przez p. Kienmana oświadczenie, iż 
tylko pod tym warunkiem bierze 
udział w obradach delegacyjnych, 
że nie przesądza z góry ani kwe- 
styi prawnopaństwowej, ani roz­
działu wspólnych wydatków mię 
dzy obie części monarchii.

Taką samą deklaracyę złożyło 
stronnictwo postępowe niemieckie 
przez p. Pergelta i antysemici przez 
p. Axmana.

Z wyborów wyszedł przewo­
dniczącym stałym delegacyi au 
stryackiej p. Jaworski, który na 53 
głosów otrzymał ich 43. Dziesięć 
kartek oddano białych.

P. Jaworski w krótkiej prze­
mowie zaznaczył, iż delegacye zaw­
sze dbały szczerze o rozwój armii 
i marynarki, niemniej jednak nie 
mogą zamykać oczu na położenie 
ekonomiczne monarchii i na obo­
wiązek pomocy, jaką skarb pań­
stwowy winien nieść ludności do­
tkniętej klęskami elementarnymi.

Trzeba mieć nadzieję, iż dele- 
gacya zdoła pogodzić wszystkie te 
względy tak, aby państwo stąd 
tylko korzyść osiągnęło.

W końcu przemowy wspomniał 
p. Jaworski o jubileuszu cesarskim, 
a gdy delegaci powstali z miejsc 
swoich, prosił o pozwolenie wyra­
żenia cesarzowi na audyencyi, 
przyrzeczonej już delegacyom, o- 
próez uczuć wierności także ser­
decznych życzeń z powodu jubile­
uszu.

Zakończył okrzykiem na cześć 
cesarza, poczem delegacya wybra­
ła sobie wiceprezydenta w osobie 
hr. Yettera.

Hr. Gołuchowski przedłożył pro­
jekty rządowe, a następnie delega­
cya wybrała sobie komisyę budże­
tową, weryfikacyjną i petycyjną.

Na tem posiedzenie się skoń­
czyło. Następne jeszcze nie ozna­
czone. 0 terminie jego prezydent 
zawiadomi delegatów na piśmie.

B u d a p esz t  10 maja.
Komisya budżetowa delegacyi 

austryackiej wybrała sobie prze­
wodniczącym br. Chlumeckiego. 
Najbliższe jej posiedzenie naznaczo­
ne jest na czwartek po exposó hr. 
Gołuchowskiego.

B u d a p e sz t  10 maja.
Na wczorajszej naradzie delega­

tów należących do niemieckich stron­
nictw obstrukcyjnych, uchwalono 
wystąpić w delegacjach z ostrzej­
szą opozycyą niż lat ubiegłych.

B u d a p e sz t  10 maja.
Węgierska delegacya wybrała 

wczoraj przewodniczącym swoim 
K. Szella, a wiceprezydentem hr. 
J. Szaparego. W przemowie swojej 
prezydent wspomniał o trwałości i 
dobrych skutkach trój przymierz a, 
o konieczności wydatków na woj­
sko i o miłości Węgier dla monar­
chy, na co delegaci odpowiedzieli 
entuzyastycznym okrzykiem. Nastę­
pnie delegacya wybrała komisye.

mingiem, a flotę Hiszpańską złożo­
ną z 17 statków pod Portorikiem.

M a d ry t 10 maja.
* W łonie gabinetu zaszły po­

dobno nieporozumienia. Sagasta po­
różnić się miał z ministrami wojny

marynarki. Mówią już nawet o 
nowym gabinecie, któryby miał zło­
żyć Gamazas.

W kortezach zwyciężył rząd, 
przeprowadziwszy odrzucenie pro­
jektu jednego z posłów, który chciał’, 
aby na czas wojny była ustano­
wiona w Hiszpanii dyktatura woj­
skowa.

W a s c y n g to n  10 maja.
* Mac Kinley zawiadomił wczo­

raj kongres o zwycięstwie pod Ma- 
nillą, przypisując mu wielkie zna­
czenie, poczem Izby uchwaliły po­
twierdzić nominacyę Deweya na 
kontradmirała i podziękować zało­
dze jego floty.

Mac Kinley dla pułków ocho­
tniczych, które się już dotąd z po­
spiechem zorganizowały zamiano­
wał generałami prawie samych u- 
czestników wojny secesyjnej. Licz­
ba wojsk ochotniczych gromadzo­
nych w Ghicamanga, gdzie już go­
towych stoi 10.000 dosięgnie w 
tych dniach cyfry 50.000 głów.

Parowiec „New Orleans* prze­
robiony na krążownik, odesłano do 
eskadry Shleya. Rząd nabył jeszcze 
jeden prywatny parowiec „Yigilan- 
cia®, aby go przerobić na statek 
wojenny.

Wedle wiadomości jeszcze do­
tąd niesprawdzonych, okręt wojen­
ny „Oincinati®, którego szczątki 
widziano na wybrzeżach Kuby, zni- 
szezał podczas huraganu na mo­
rzu.

M ad ryt 10 maja
* I do ministerstwa wojny na­

deszły niepewne wieści o jakiejś 
bitwie morskiej na wodach antyl- 
skich.

M ad ryt 10 maja.
* Wedle urzędowego oświad­

czenia ministra spraw wewnętrz­
nych w Linaresie zabito tylko 3 
ludzi i obecnie panuje tam spokój

W a s z y n g to n  10 maja.
* Nowojorski „World® ogłosił 

pismo generała powstańczego Go- 
meza z podziękowaniem dla Stanów 
za pomoc i przyrzeczeniem przy­
mierza między Kubą a Stanami.

M ad ryt 10 maja.
* Z Hawany nadeszła urzędowa 

depesza, że dwa okręty amerykań­
skie usiłowały przejechać przez ka­
nał Oardanas, zastąpiły im jednak 
drogę trzy kanonierki hiszpańskie i 
po półgodzinnej walce zmusiły je 
do odwrotu.

Oficyalna depesza z Portorico 
donosi, że okrętowi hiszpańskiemu 
„Paulina®, ściganemu przez flotę 
amerykańską, powiodło się dobić do 
portu.

Minister kolonii otrzymał depe­
szę, że Amerykanie zabierają się do 
blokady wyspy Portorico.

Utrzymuje się uporczywie po­
głoska, że eskadra hiszpańska przy­
biła do Martyniki.

Z powodu braku chleba wybu­
chły rozruchy w Baza, Cordowa i 
w Walladolidzie. Żandarmi musieli

Dział ekonomiczny.
— Cła zbożowe n ie będą w Au- 

stry i zniesione. Urzędowa Wiener 
Abendpost zamieszcza następujący ko­
munikat: „Z powodu wyiokiob oen 
zboża, podniesiono w parlamencie kwe­
sty ą czasowego zawieszenia oeł zbożo­
wych W sprawie tej m inister handin 
już przedtem porozumiewał się z rzą­
dem węgierskim. Dyskusya, ja aa  od­
była się w Izbie, okazała, że oo do 
takiego zarządzenia, z d a n i a  s ą  p o ­
d z i e l o n e .  Mianowioie podniesiono, 
że wątpliwem jest, ozy zawieszenie 
oeł zbożowyoh mogłoby skutecznie 
wpłynąć na obniżenie oen chleba 
Uwzględnienie wszystkich w grę woho- 
dząeyoh interesów doprowadziło do 
rezultatu, ie  czasowe zawieszenie oeł 
zbożowyoh n i e  j e s t  a a m i e r z o -  
n em “.

Komunikat ten wpłynął na dalsaą
podwyżkę oen zboża we Wiedniu. 
I szenioa na wiosnę poszła w górę o 
20, pszenioa na jesień o 14 ot.

— Fabrykanci skór jak  telegra­
fują z Wiednia — uohwalili podnieść 
ceny skóry.

l $  & m u Ś C i  -

Lwów, dnia 10 maja 1858.
Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Lndwika 

od 200 zł. m. k 210-— do 218-—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 294'— do 298-—, 
Bankn hipotecznego po 200 zł. w. a. 886'— do 
396-—. Banku kreayt. gaiic. po 200 zi. w. -  
200‘— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 210 —.

L is ty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipoi. gai 
4 °L koronowe 96-50 do 97-20. 5% * 10% 
prem. 11030 do l l l -— 4Vs% i° s w &0 lat 
100-40 do 101-10. Banko krajowego 4l/,%  los w 
51 lat. lOl*— do 101-70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 
r emsk. 4°'0 (I. emisya) 97-80 do 98-60. 4%  lo.
V, 41 */, la t 97-60 do 98-30. 4%  los. w 56-lataeh 
96-90 do 97-60.

O bllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj 
nego 4% 98-50 do 99-20. Buków, funduszu pro- 
pinacyjuego 5% 102-75 do —-—- Kom. banku 
Krajowego 5% w. a. II. em. 102-50 do —‘—, 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 10 2 — do —‘— 
41/s% 100-40 do 101-10. 4% obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do — - za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 28'5q 
L osy miasta Stanisławowa 49 — do —■—.

Sonety. Dukat cesarski 5-63 do S‘̂ 3. Napo- 
leondor 9-50 do 9-60. Półim peryał 9-48 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski plpierowy 1-27-3C do r-28-30. 100 marek 
niemieckich 58-70 do 59-20.

W ie d e ń  dnia 10 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny 168 50, Kredyty węgierskie 386 50, 
Angio-banki 158 75, Unionbanki 297-—, 
losy tureokie 60' 10, staatsbany 858 75, 
tytoniowe 130 —, kolei Ebenthal 2 6 4 — , 
Bank dia krajów koronnyoh 229’60, bank 
związkowy 267‘75, Węgierska rents papie­
rowa 99-25, Kredytowe ziemskie 469 — , 
Kredyty 358 62 Rimamurania 254*25 Bu­
bel papierowy 1 28

B e r l in  dnia 10 maja. Przed zam­
knięciem wozorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 22440 , Staatsbany 152-60, Lombar­
dy — .—, losy tureckie 115 '— .

B udapesz t dnia 10 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: K re­
dyty węg- 385'75 Węg. pożyczka prem.

Węg. bank kredyt. 385 75, Węg. 
bank eskont. 265 — , Wętr. bank hipoteczn. 
254 50, Węg. renta koron. 99’—, Bimamu- 
rania 258-76.

—  W iedeń d. 10 Maja (Telegram  
rtfar Nar.) D sisiaj o godż. 2 m inut 
15 y? n o łn d n ie  n o to w an o  o*, g ie łd a ie  
W iedeń*ki*i: kr«dvrt.v 358*60 wręg z a K a d  
k re d y to w y  385 50 anglobanfe 158'50, 
L ndorbonk i 229 75, koleje państw ow e 
868— , elbethft) 268 '—, akoye ty to n ie - 
w- 1 3 1 '— alp iny  170 25, tony turenk  e 
60 30 nironbank- 296 50, ra b ie  128*— .

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 10 maja. tk i  u-

d ędowei „Gazet? lwowskiej") Phwatea 13-55
o 13-75, żvto 10-25 do 10-50, jęczmłoA browarny 

*7-25 do r-75, ięezmień pastewny 0 — do 0-— ,
u ż y ć  broni, zabili kilka osób, a k il-  j nwies 8-70 do 9-10, rzepak • Imane

J  . . .  ’ , . , » . 19-50 do 1 1 — wyka 6-75 do 7 25, nasienie im ane
ka zranili. We wszystkich tych mia- do — , nasienie konopne do — .
stach, tudzież w Andaluzji i w 
prowincyach katalońskich ogłoszono 
stan oblężenia.o

T am pa 10 maja,

i bób — do — , bobik 8—- do 8 50, hreczka 
9 50 do 10 50, koniczyna czerwona ętlic. 39 — do 
4 8 —, szwedzka —1— do —•—, biała —.— de 
— , anyż —*— do •—, kukurudza stara 7- —
do 7-15, nowa—.— do 0 —, chmiel — dc 

chmiel nowy na termin* od — do

W ojna.
Załoga

mienia się z Niemcami i Czechami. I jennego 
Nie zniesie ich nawet w tym razie. K o n sta n ty n o p o l 10 maja.
gdyby parlament to uchwalił, gdyż1 Wobec tego, że misya Dżewade
rządowi nie uchodzi tak jak Dipau- j baszy u cara nie powiodła się, za- 
lemu cofać się przed teroryzmem I mierzą podobno sułtan wysłać do 
Wolfa i Schoenerera. Gdyby parła- j Petersburga Osmana baszę,

K ey  w e s t  10 maja. 
pewnego statku nie­

mieckiego przybyła do Keywestu, 
miała onegdaj popołudniu słyszeć 
strzały armatnie od północnego za­
chodu.

M ad ryt ló  maja.
* W Linares rozruchy zmieniły 

się w regularną bitwę. Ekscedenci 
opanowali ratusz, z okien jego strze­
lali do żandarmów, którzy musieli 
ustąpić. Wówczas ekscedenci opa­
nowali skład broni i ścigali żan- 
darmeryę. W walce padło dwana­
ście osób trupem. Mnóstwo ran­
nych.

Rozruchy zaszły też w Kady- 
ksie, Martasie i wielu innych mia­
stach hiszpańskich.

N o w y  J o r k  10 maja.
Wedle doniesień amerykańskich, 

jenerał powstańczy Gomez posta­
nowił wszystko postawić na kartę 
i uderzyć natychmiast na Hawanę.

K e y w e s t  10 maje.
* Wedle ostatnich wiadomości 

widziano flotę Stanów pod SanDo-

*  Tl " ’ A • • J I e0t0,Ty 18 25 d0 m 0 ’*  Dzis udaje się parowiec, wy- L o d  15-50 do 1.7— , Tymotka 15—  d o 22 — 
najęty przez rzad naładowany amu- w *r*n ty  — do —

c , ". , , . J , Wleóeń d. 10 maja. Na pomedtiałkowy targśrodkami żywności na K u-1 a- . j .mcyą i srodKami żywności na dowjezion() ivW6j nierogaci*ny 
be. Żywność bedzie rozdana pomie- 8ltuk.

Na

galicyjskiej 5409

dzy powstańców. Na parowcu jest 
około 100 żołnierzy amerykań­
skich.

L o n d y n  10 maja.
* Jak donosi telegram „Stan­

dardu® z Waszyngtonu, Ameryka 
wysyła na Kubę 60.000 żołnierzy. 
W tej liczbie znajduje się 55.000 
ochotników. Pierwsza dywizya wy­
rusza już w najbliższą niedzielę. 
Cała ekspedycya przewieziona zo- j 
stanie na Kubę w przeciągu pięciu ; 
dni.

M adr)rt 10 maja.
* Izba reprezentantów odroczyła 

dyskusyę polityczną; natomiast roz­
poczęła obrady nad ustawami na­
tury ekonomicznej.

K e y w e e t  10 maja.
* Z portu tutejszego ujrzano 

zarysowujące się na horyzoncie 
dwa amerykańskie okręty wojenne, 
podążające w kierunku tutejszej 
przystani. Zdaje się, że oba są 
bardzo mocno uszkodzone.

B rrm a  10 maja.
* W tutejszej fabryce sucharów 

okrętowych zamówiono tysiąc tonn 
sucharów dla marynarki hiszpań­
skiej, które natychmiast mają b y ć t 
odstawione

Płacono 28 do 30, 31, 33, 84, 36, r t . osobliwy 
.ciężki — zł. do — 100 kilo wagi żywej.

Teodor Bomasekan, dom komisowy bydł* we 
Wiedniu WassergMse 28.

W iedeń dnia 10 maja.
Notowano pszenic? na maj-czerwiec L i i z 

do 14 89, pszenic? nr jesień 10 70 do 10-7C, 
żyt* na jesień - —  do owies nam aj-ezer-
„■iee — do — — owies aa wiosa? 7 78 
dn V 76' kuknrudza n i  lipieo-sierp. 6-58 do 6 49 
kn turnda » a » maj-oaerwiec 6‘50 d > 6'44, rxeD*k 
r a  sT rp - ^ r z e s . d o  —  , Spirytus^ kentyn- 
gentowy 10.900 1. °|M
do 2110.

zaraz do oddania 20 90

t f & k i e s ł a n * *

(Za t? rubrykę red  tkeya nie odpowiada)

Pracownia

oras najlopua met©4»
Nauki kroju francuskiego

pod

M&rysi W  aśniewska
Lwów, nL Koralnleka 1. 8.

Wutlkit ilMMa lataimu jak najpuakUalnioj. 
Prn tamimmiach t pToaincyi upratta stę o pr.ysta- 
1L.iahrit iLactpo o tamka, ilugoict prtod* tpodnict 
T o t jZ Z  TSt& ek. -  BU d ileę lj .M M *w pokit i pianiach, iUpoU od testpeta kotnirrla pnodtm.

tu ątnli pritzl Biwrr] Uidsge mm — tnaot.
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MMem Księgarni Katolickiej
m WIJU). m m m

w K ra k o w ie , R y n e k  30.
wyszło eo tylko

oczekiwane drugie wydanie dziełka
pod ty tu łom :

flschunek sumienia
cu do cbwiązków i grzechów

t o i n i e  do każdego przykazania z ozna-
ewciem ciężkości różnych w in , — pizez

k s .  C o l k m b ^ .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

•ta. prof. dr. Czesław Wądolny.
Ci c  i w on av.le eleganckiej miękkiej 50 ct 

a z przesyłka o 15 et. więcej.

& R O IR N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. cd wyrazu.

fi, R U T  kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
'  po złr. 4-— za 100 metrów. S atka 

druciana lakierowana do osłony okien po 
złr. 1- — za metr □  poleca Piotr Cbrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 {naprzeciw katedry).

P  O K T P I I S T A  poszukuje ;kaneelarya 
■> - adwokaiów Lr. Wincentego Rałabana 
i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie, ulioa 
Kopernika 1. 7, I. pięto...

5 wagonów przebrany oh kartofli ma do 
sprzedania na stacyi kolejowej po złr. 

3-30 bez worka. Folwark P ru s k i. poczta 
i telegraf Wasylko wce. 951)

OG RODNIK praktyczny, dobrze poleco­
ny, poszukuje miejsca zaraz na ordy 

naryę albo nr, w:kt; Żona może się tru ­
dn ić  kluczami. Ogiodnik w iiusiatyczacb 
p. Strzeiiska. 947

UCZEŃ V. kl. sz oły realnej, poszukuje 
zajęcia. Poste reet. A. M. Lwów.

FO R T E P I A N  w bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedam*, pr-.y ulicy Zybli- 

kiewicza 1. 42, I. piętro.

_  _  _ _  francuski z najsławniej
.  O g f n a c  szych firm, również

Cognac ansir. Berger Yoit & Com,
po złr. 2 i 2'50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we L ło w ie , w Rynku 1. 43.

Lakiery
na kapelusze słomkowe 

1 na skórę,

Pastę na skórę
poleca

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 3 

skład farb, pokostów, lakierów

-.■łv

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
Litrów wzwyż, biała litr po 24 ct.. czer­
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr zamek Golltsch przy Gonobitz, Styrya.

Doskonała kroackiego Państwa
Śliwowicę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liv o v itz -E x p o r t , A  gram.

PIE R ŚC IO N K I wło sienne po 40 ct. ij 
wyżej, umaczaj ce kajdany, wyrobu 

weterana, który w usługach Ojczyzny w r. 
1S03 wszystko stracił : dźwigał moskiew-| 
skia kajdany. Takowe s<* do nabycia wel 
wszystkich zięciu handlach Wp. Lndwiga, 
przeważnie ul. Kalicka 14. I

PROŚBA O W SPA R C IE . Był y urzędnik 
autonomiczny, pochodzący ze szlachec­

kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje siej 
w rv  z rodzinę w okropnej nędzy. Laska-j 
we datki p:z.', jmujs Administracya Gaze 
ty  Lwowskiej.

Pasztet
z gęsich wątróbek, z truflam i, jak stras 
b u rgsk i, puszka pół-kilowa złr. 2 '—, bez 
trufli zł. 1*50. D w ór Ł apszyn  Brzeż&ny.

w y l ę g o w e

I f j f i f j  TU TEK  niflklćjoaych i klejo- 
■LUUU nydi po złr. i  i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niżałowski Lwów, P izy  odbiorze 
10c I sztuk, poczta franco.

prawdziwych kur Brahma sztuka 15 c t , 
:kur holenderskich czarnych z wielkimi 
[białymi czubami po 25 ct„ prawdziwych 
Styryjskich kur sztuka 10 ct., srebrne pa 

jduańskle po 30 ct., Langshahn po 30 ot., 
Jaja ludyczo sztuka po 30 et., włoskie po 
■JJ> ct., kur karłowatych po 30 ct., Chochln 
China po 25 ct., siedmiogrodzkie po 20 ct 
Dorklngs po 25 ct., Yokohama po 50 ct., 
jaja gęsie olbrzymie emdeńskie po 1 zł., 
kacze Poklng po 20 ct., duże kaczki sty ­

ryjskie po 20 ct.
Przesyłam nasadki tylko najlepszych kur 
premiowanych i ręczę za plenność i dobre 
nadejście, jakoteż za czystość i prawdzi 

wość rasy. 2707

Max Pauly, Kotlach (Styrya}.
blisko ogrodu jezuickiego, na sprzedaż lub 
zamianę pod korzystnymi warunkami 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
kancelarya adwokatów Di. Wż Bałaba- 
na i Dr. AL Vogla ulica Kopernika 1. 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

stara i nowe sprze 
daje najtaniej 

Einll Weiner
WIEJC 

I., Salith.rga.ie S

Koszule od 1*90
szirtingowe, batystowe i fularowe, 
wełniane, siatkowe i jedwabne, 
znaaomite dla turystów 1 do po­
dróży. Paski do tychże gurtowe, 

skórzane i jedwabne
GÓRSKI i SZYDŁOWSKI

Lwów, plao Maryaoki 8 (róg Hetmańskiej).

S p o r a  sławne w świecie, wspaniałe

Goźdsikl Kltstowskie!
Odznaczone : w Pradze , W iedniu, Lyonie 

i Antwerpii oajwyższemi nagrodami.
10 sztuk w 10 gatunkach zł. 31—
20 „ w 20 „ „ 5-50
50 „ w 50 r „ 1 3 - -

100 „ w 100 „ „ 25-—
Bez nazwisk i opisu far^y 50% tańsze. 
Goździki olbrzymie za 5 sztuk złr. 4-50, 
za 10 sztuk zł. 8‘—. Goździki ogrodowe o 
najpiękniejszych odcieniach, pełne 10 szt. 
złr. 1 '—, 100 sztuk złr. 9 '—. Goździki 
Remontant 10 sziuk zł. 4’—, 60 sztuk zł.

16-—, 100 sztuk zł. 30-—•
Cenniki rozsyła gratis F R . S P O R A , 
ogrodnik eksporte. Specyalna ku ltu ra  goź­

dzików, K l a t o w a  (Klattau) Czechy.

N ajnow szy bardzo  ważny w ynalazek  
p rzeciw  s łab o śc i m ęsk iej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach J .  A n- 
g e n fe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

P e w n y  s k u t e k
maja wypróbowane

1GI0W6
ua brak apetytu , ból żołąd­

ka 1 niestrawność.
Piawdziwe w paczkaen po 20 ct. 

sprzedają: we Lwowie 0. T. Winckle- 
ra S y n , J. Beiser apt. i Z. Buoker 
apt., w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Steazel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanaeh A. Durst 
•*pt., w Bóbree Zyg. Gogela, w Stryju 
J. Aiehmiiller apt.

B i u r o  s t r ę c z e ń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Patii Zaleskiej w Paryżu 
rue dea Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

Z apennia się, że

kuracja I ś Ę m i
zupełni*? takri sanii j.ik

w Worishofen.

Z a k ł a d  le c z e n ia  w o d ą
. .O e n x a n e a b a < lu obok miejsca kąp. Ł andech  na Ślązku. Leczenie 
gorąi-ą i zimną wodą podłng K u eip p a  i P r ie s s n l tz a; m asow a- 
u ie[ parow e, p o w ie trz n e  i  słoneczne  k ą p ie le , indywidualizowane 
jod  oHohistem kierownictwem lekarza zakładu. Idyliczna górzysta 

okoDea, najczystsze z gór i lasów powie'rze. Prospekt* gratis.

Dobre skutki przy
błędnicy, niestrawno­
ści, przy silnym o- 

bieyu krwi
jakoteż przy wszystki;h 
chorobach chronicznych.

sprzedaje od 1. stycznia 1898

Piwo swoje w "beczkach.
Zamówienia przyjmują :

1. Centralne biuro ulica K leparow ska I. 8
(dawniej browar Lilienfelda),

2. B row ar „Pohulanka"
(dawniej Jan Klein),

3. B ro w a r  w  Lesienicach.

» V a W w V ^ V . V « V . V . V - V - V . V « “ . V - V . V * V

T y l k  o  p r a w d z i e  e
jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy- ■B 
drukowany jest orzeł i firma A.M oll. ^

i ™  Molla preszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho Ja 
ii® robom 3Clądfes,, pi chodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. J

F a łsz y w e  w yrob y  będą sądow nie ścigane. >
U  O n a  R ajsie oz« jtow an> sgo  o r y y r ia a ln e g o  p u d e łk a  ’ n t r .  w a l u t y  a u s t r .

* ■  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zamknięte plomb ołowianą „A. Moll".
■  W ódka fra n c u sk a  1 sól M olla  jes t najlepiej znanym środkiem ludowym szczególnie jak» łśmierzający ■
- ■  d.' - b r a n i a  przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skntkiem zaziębienia, działa wzmacniająco

8  a- i .- .rk n ły  i nerwy. Cen a  o ry g in a ln e j p lo m b o w an ej flaszk i 90 cen tów . ______________________________  Z®

fiłówny jkład wysyłek u A. MOLL c. k. dostgwcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. «■
■  3 ^ "  Uprasza ni:- F . T . Publiczności w yraźn ie  żądać p reparatów  M OLLA i te tylko przyj-

m e w a ć , k P r e  o p a tr z o n e  s ą  m a rk ą  o c h ro n n ą  i podpisem. 1374
SKLADY WE LW OW IE: J. Beiser apt. Z. Kueker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiaz & Janik. ■ B

I I  »
L P  K  9  ■

3  '£ u- *  J Sk x n v c . V . W . Bi V . V . V . V . V
c  m m  ■

4  •  I

Apteka J. Purgleitnera w Gracu. I
iStyryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 la t doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuco i 

piersi, nadto wzmacnia kośei u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść ro ś linna , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptoce monarchii, 

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 2770

*T' r.v;.:.'£ *V»;
I

Stacya
kolejowa
Kaschau
Oderberg. Kipiele jodowe Darkan

(Szląsk austr., 5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
Sezon od 15. m aja  do 15. p aźd z ie rn ik a . 2653

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J ed yn e  k ą p ie le , g d z ie  w  czystej so la n ce  kąpać s ię  m ożna.

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, eeny umiarkowane.
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

Ę / f T  D zieci bez to w arzy s tw a  b ędą  pod dozorem  S ió s tr  św . B oro - 
m enszek i w le k a rsk ie j opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie­
la gratis D r . W ilh elm  D egró, lekarz kierujący

do 4. maja W le ń , I . ,  W ip p lin g e rs tra sse  10.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejszem zostaje otwartą X X . król. węg. 2747

której czysty zysk wedle ustanowienia c. i k. Apost Mości w następujący 
sposóib ma być podzielonym : 1. iundusz niezamożnych wdów i sierót po uizę 
dnikach państwowych ; 2. Szpitalik dziecięcy „W ładysław" w Ozirkvemcza , 
3, „Gizela" dom pracy dla sierót w Zólyom-Lipcse ; 4. Stowarzyszenie „Uo- 
brego serca*; 5. Powszechny (B aróti’sche) szpital w Erdoridek); 6 Dziecięca 
ochronka Klotyldy w Budapeszcie; 7 Dobroczynne stowarz. pan w Klausen- 
burgu ; 8. Towarzystwo wielkopiątkowe ; 9. Stowarzyszenie „Białego krzyza

w komitacie Bekeser.
Na 7691 u stan ow ion ych  w ygran y  oh wynosi podług niżej poda­

nego planu 365.000 horon  a mianowicie:
1 główna wygrani. 150.000 koron 10 wygranych po . . . 1000 koron
1 „ „ 50.000 „ 20
1 „ „ 20.000 „ 50 „ » .
2 „ „ 10.000 „ 100
2 wygrane p o . . .  5.000 „ 1000 „ „ •
5 „ „ . . . 2.000 „ 6500 ;

Ciągnienie nieodwołalnie 30. czerwca 1898. — Loo kosztuje 2 z łr . w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekeyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt, 

Hauptzollam t, Balbstock), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarnych i 
podatkowych, ws wszystkich prawie uriędach pocztowych i u osób ustano­
wionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowośoiaoh, do zajmo­
wania się sprzedażą losów. _ . . .

Budapeszt, w kwietniu 1898. Król. węg. Pyrekoya lotoryjna.

500
100

50
20
10

| Materye z snrowego Jedwabin
od 8 zł. do 30 zł. na całą suknię, jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabne 
materye z gwaraneyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla pryw at­
nych , po oDnach rzeczywiśele fabrycznych oclone i opłacone do domu Ty­

siące liftów z uznaniem. Próbki odwrotnie. 2354c
S l o w .  f a b r y k a  t o w a r ó w  J o d w a b n y o b

Adolf Grieder &  C ie, kgl. Hofi, Ziirich (Schweiz).

N o w o  o t w o r r o i  ya-sw w u  u t w u r r o n  r

M A G A Z Y N  M Ó D  „ X A I S “
p t b i e o a  w i e l k i  w y b A r  2774

K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H
Modele paryskie. Ceny najprzystępniejsze. Zamówienia na prowlneyę. 

  U lic a  J a g ie l lo ń s k a  7 (róg ul. Trzeciego Maja).

Wszelkie kupony
i

wylosowani  papiery wartośc iowe
w ypłaca

t>©25 p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  l u b  k o s z t ó w

KANTOR WYMIANY
c. k. u p rzy w .

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
K antor w ym iany i oddział depozytow y przeniesiony do 

lokalu parterow ego w gm achu bankow ym .

I -  .  ' a Ł , „ k T 4  i a b  Zaloiony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy. OdttOWiOlT 1890 
: Najlepiej urządzony instytut leezniozy dla lecząoyuh
L m m H B H M i D  —r .r~ h  się zimną wodą, szcze-

Wyższa Bawarya. K O S E B l I ł E l M J  góluie syst. Kneippa
Linia Monachium-Salzburg. ę M H M M H i M H M M  Wszystkie ̂ rodzaje kąpieli. 

Prospekty gratis i frauco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd.

W ysyłk a  sukna tylko dla prywatnych.
prawdziwej

wełny
Sztuka długości 3 .10  m ir., do­
stateczna na ca łe  ubranie m ę­

sk ie, kosztuje ty lk o

j.vr. 3-10 s dobrej 
złr. i - 80 i  do b ruj 
złr. 7-50 1  lepszej 
złr. 8-70 z leę.zej 
złr. 10-50 z najlepszej
złr. 12 40 z angielskiej 0WCZ6I
złr. 13*95 z kamgamn ) 1

S z tu k a  n a  c z a rn e  salonow e u b ra n ie  10-— z ł r .  Msterye na zarzutki od złr. 
3 25 i wyżej za m e tr; Leden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6‘ — l 9‘95 ; 
Peruvlenne i uosKingi, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma­
terye na uniformy dla atraźy skarbowej i żandarmów eto. etc. rozsyła po ce­

nach fabryerttyeh, znany jik o  rzejelny F a b r y c z n y  »j a n i tu a

K . i e e e l -  A m ł i o f  l n  B r t t n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatunki — Przestroga 1 Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryk) 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach

IWONICZ
ZAKŁAD ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY W GALICYI

staoya kolei państwowej.
W o d a : Szczawa słona, jod i brom zawierająca prócz tego znakomite kąj 

mineralne borowinane tudzież obojętne, oiepło i zimne w osobno urządzonycn
zienkseh hydropatyuznych.

W oda Iw o ń lek a  j«st z powodu znacznej zawartości kwasn węglowego łatwo 
straw na i przyjemna do picia. Tak woda Jwonicba świeżego czerpania, Jakoteż s 
iwonicka, znakomity środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicznych jes o 
nabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekeyi Zakładu 

L e k a r z e : Dr. Dębicki Klemens, lekarz zakładowy i dr. Rosciszewski. doło­
żenie Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m. wśród lasów szpilkowych śliczne spacery.

Zakład posiada przeszło 600 pok, i wygodnie i porządnie urządzonych. A p te ­
ka zaopatrzona w wszelkie wody mineralne. Na rok b. m iejsca spacerowe zna 
rozszerzone, łazienki borowinowe nowe, z bomfoitem urządzone. Droga od siacy., 
kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kośeiół w zakładzie, msza sw. codzien­
nie. Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka jakładowa. Poczta i telegra! v m iej­
scu. Oświetlenie elektryczne. . lrT .

Sezon od 20 maja do końoa września. W I sezonie (ou 20 ozerwoa i U l od
20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze.

Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela się tylko w I i 
II I  sezonie. Wszelkich wyjaśnień ldzieła najchętniej Zarząd Z akładu.

Dyrektor Zakładu dr. Kościszewski.

ZAZ0PAKE 7  TATOACE
1000 mtr. nad poziom morza. 2787

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D r .  C H R A M C A .

Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z  pościelą, calem 
utrzymaniem ,  leczeniem I kąpielam i.

Łazianki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, ełone, bo­
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsieńie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne.

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na staoyi kolei 
Chabówka ozekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

N ajlepsze hyg ien iczne

Paryskie gumowe wyroby
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Fabryka gumowych wyrobów

J  IV . s c h m e i d l b r
2186c. i k. nadwor- ^ j |  ny dostawca

" W l e ń ,  V T L ,  S t i f t g - a s s e  ^ T r .  ± S .
Cenniki bezpłatnie. — W ysyłka pod dyakreoyą.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podant są podług zegara trodkowo-europ^zkicfo.
Pociąg godzina Poeiąg przychodzi dc Lwowa:
osobowy 6-45 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

7-30 z Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włącznie 
7’40 z Janowa

„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przei Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), - w ’ T ' —
przez Przemyśl 

„ 1035 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosław ia, Lubaczowa

1-01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (W iednia, Berline , Wrocławia), Chabówki 

przez Tarnów, Rzeszó- lub Przemyśl

140 K a łu M a fb h y ^ ia .  Hr9b6nows od 1(> Kpea d» 31 sierpnia)
1-50 z Ozerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z PodwołoczysK (Kijowa), Kopyczy- eo, Husiatyna, Brodów ne dwo­

rzec Podzamcze ’
„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżij n» dworzec główny

osobowy 6-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa Kozowy Brodów na
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny
5-40 z lckan, Snczswy, Berhometu, 8 , retn, Kozowy. Podwyeokiege 

„ 5 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Mezo Laboroz (Pesztu), Cuyrowa

i New, Sącza
osobowy

p.-jpiesz

Noe
asobowy 3-04

3-3“a
pospies*. 5-10

osobowy 6 1

n 7-55

n 812

n
pospiesz.

8-31
8-45

osobowy
n

8 53 
9-10

pospiesz. 9-39

u

osobowy
b

9-45
9:55

10-30
12-16

z Podwołoczysk n a  dworzeo Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzeo główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia, Warszawy) i  Chabów- 

Przemyś?W* &W' Bmmów * Prze*yi}; Sambora przo*
z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Roz­

wadowa, Nadbtzezla, Sambora i Chyrowa przeL Przem yśl? 
z Janowa od 1 do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wł. oo- 

dzi n ^ ie ; od 1 czerwoa do 15 wrzśenia tylko w święta i niedz. 
z Brzuchowio tylko od 8. maja do 30 ozerwoa i od 16 oierpnia do 

11. września wł. r
z Brzuchowie tylko od 1 lipoa do 15 sierpnia.] 
z Krakowa, z Lubaozowa przez Jarosław ; z Jasła, Kr«ana, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztuj p rif*  Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesz>w ; 

z Janowa od 1 ezerwea do 15 września tylko w dnie powoi, 
z Krakowa, K iosna, Iwonicza, Mezó-Labon przez PrzemyśJ, Wio- 

llozki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, 
z Podwiłoezysk (Kijowa, Odessy) Bronów, Kopyoz/niec na P o d u t 
z Iokan (Gałaozu, Jass) Snczawy, Kimpolnngu Husiatyna, Pod.

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•i Lawooznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia. 
ie  Skolego, Kałusza, Borysławia.

*
P o c ią g  o d c h o d z i  ze  L w o w a .

pospiesz. 6-00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworoi głów
„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy

* «  do Podwołoczysk (Kijowt. Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Poi*.
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, N adbrseua.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów

„ 9’15 do Skolego, Hrebeuowa d 10 lipoa do 31 sierpnia^Kałueza. Cuyrowa
„ 9 25 do Janowa
„ 9 35 do Podwoloczyok, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, G ny-

małowa z dworca -------
„ 9‘53 do Podwołoczysk itd. jak  wyżej z dworoa Podzamozo.
„ 9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaozowa
t 10-55 do lekau, Sopowa, Berthomethu, Radowieo, Suczawy
„ 12'50 do Janowa on 1 lipoa do 15 września w  niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2-08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odesayj Brodów z dworoa Podzamozo 

osobowy 2-15 do Brzuohowio tylko od 8 maja do 11 września w niedzielo 1 święta, 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kóróemezo, Se­

retu (Jass, Bukaresztu)
B 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
ooobowy 3-00 do Stryjs, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia, 

Chyrowa 
„ 3-11 do Janowa
B 3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3*26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września
b 4 66 do Jarosławir, Sambora przez Przemyśl.

.Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5-20
6-20 
630 
6-4 0

6-56
7-00 
7-10 
715  
8 40

10-05

10-40

1100

11-27 
None

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborei (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawooznego (Munkaoza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa ed 1 cztrwoa do 15 września tylko w dnie powizednie 
do lokan, Badowiec, Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

boroz (Pesztn) Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwoa do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawooznego, (Munkaoza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia oodziennie; od 1 ozerwca do 15 września w niedziele i 
święta

do Iokan (Jass, Gałaczu) Hooiatyno, Kałusza, Szeparowieo Nowo* 
sielioy, Suczawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyozyń ia, Husiatyna z dworoa głó­
wnego

ten sam z dworoa Podzamoze
godziny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone tą  podkreśleniem 

liczb minutowych i objęte są tłaateml ran kami. — Biuro informacyjne c. k. ko-” Imperial, uóLneta wyjaśnię*
bilety jazdy i rozkłady jazdy
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lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja o Hote 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odzaju 
w formacie kieszonkotoym.
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Pi I T bH . i /  O U ^  A #  I f C f tC O C K  Farb, hkierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Earholineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do ćyspozysyi.Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa


